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* Sukarno nie wszedł w skład 
prezydium nowego rzqdu 

ie Gen. łłasulion minislrem 
-te Apel Suharlo 

Sytuacja w Indonezji 
W świetle paniedzialkowych 

doniesień agencyjnych otn:y
manych via Londyn, Paryż1 
Nawy Jork i Belgrad od ko
i-espondentów Reutera, AFP, 
Associated Press i Tanjuga; 

Podróże 

sytuacja w Indonerzji po mia
nowaniu w niedzielę nowego 
gabinetu przedstawia się na
stępująco: 

Szefem państwa pozostaje 
nadal prezydent Sukarno. Jest 
on równocześnie premierem, 
,,najwyższym wodzem sil 
zbrojnych" i „przywódcą rewo 
lucji". Nie wchodzi jednak · do 
ścisłego prezydium rządu zło-

Wydanie A Cena 50 Qf 

Lódź, wtorek 29 ma.rea 1966 roku 
Rok XXI Nr 75 (6002) 

Pierwszą partię tlenuJ gazoweep 
wyprodukowano 

Puław-ach 
W budującym się kombinacie nawozów a:rot.owych W Pu

ławach wyprodukowano pierv;szą partię tlenu gazowego -
jednego z podstawowych surowców niezbędnych do produkcji 
amoniaku i mocznika. Uruchomiono bowiem I blok zakładowej 
tlenowni. Ilość pochodzącego stąd tlenu pokryje prawie w ca
łości zapotrzebowanie nie tylko uruchamianej obecnie I tzw •. 
nitki produkcyjnej, lecz i dwu pozosfalych, przewiQ.zianycll 
w I etaf ·ie budowy Puław I. Jak ju~ podawaliśmy, zakończe-
nie prac l:::uiowlano-montażowych tego etapu, a następnie roz
ruchu me<'haniczne.go i technologicznego przewidziane jes~ 
w tym roku. 

W. Trąmpczyńskiego 
i J. Winiewicza 

żonego z sześciu wicepremie- „._._._._._._._._._._._._..,._._._..,._._._._._..,..,._ ......... „._ ... ._._ ... ._._._._._ ............ ._ ......................................... _ 

w poniedz.iałek udał się do 
Indii z killrndniową wizytą 
:minister handlu zagranicznego 
Witold Trąmpczyński. Celem 
poc.~óży jest prze.prowadzenie 
rozmów związanych, zarówno 
z biezącą wymianą towarową, 
jak też projektowanymi obrota 
mi handlowymi w najbliż
szych latach. 

* * * 28 bm, wiceminister spraw 
zagranicznych, Józef Winie
wicz udał się z ki1lmdniową 
Wizytą do Norwegii na zapro
szenie norweskiego Mimister
stwa Spraw zagranicznych. ---.,...-
Indira Gandhi 
w Waszyngtonie 

Premier In<lii, pani In.di·ra 
Gandhi przybyła w poniedzia
łek do waszyngtcmu, ~dz.ie w 
ciągu dwóch dni konf<'rować 
będzie z prezydentem Johnso- · 
nem. Wizyta jej w sta,nac'J 
Zjed,noczonych potrwa 6 dni. 

Indira Gandhi przyby!a do 
Białego Domu beliko.pterem z 

1 irginii, tam bowiem spędzi
ła noc po przylocie z Paryża. 

Rozmowy w wasizyngtonie 
mają dotyczyć problemów eko 
nomicz:nych Indii, wojny w 
Wietnamie, stosunków Indii z 
Pakistanem oraz innych po
blemów azjatyckich. 

Wyżsi oficerowie 
francuscy 
udadzą się do ZSRR 

rów (m. im. generała Suhar
to). Na · czele prezydium· stoi 
pierwszy wicepremier Leim.,_ 
na. Pełny skład gabinetu jest 
znacznie Większy niż prze
widywano, choć nie sięga 
dawnej liczby przeszło stu 
członków. Według obliczeń 
Reutera, 38 członków rządu 
ma rangę ministerialną (W 
tym 14 oficerów, między in
nymi gen. Nasution). Poza 
tym do składu gabinetu zali
cza się kilkudziesięciu wice
ministrów, co razem z wice
premierami wynosi pO!Ilad 70 
osób. Różne agencje podają 
nieco odmienne liczby. 

W nocy z poniedziałku na 
wtorek gen. Suharto, powołu-1 
jąc się na prezydenta, we
zwał przez radio naród do po
parcia nowego gabinetu. 

Dziś rozpoczyna obrady 
XXIII Z.{azd KPZR 

Delegacja KC PZPR 
przybyła do Moskwy 

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii ZWiązku Radzieckiego 
w dniu 28 marca bT. pn:yby
la do Moskwy na XXII! Zjazj 
KPZR delegacja Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej 2 

I sekretarzem KC PZPR Wła
dysławem Gomułką na czele. 

Sprawa ewal{uac,ji 
baz wojskowych z Franeji 

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego, 
prezes Rady Ministrów J. Cy
rankiewicz, członek Biura Po
litycznego, sekretarz KC 
PZPR, Z. Kliszko, członek 
Biura Politycznego KC, I se
kretan: Komitetu Wojewódz
kiego PZPR. w Katowicach E. 
Gierek, członek KC PZPR, 
ambasador PRL w ZS:$R E. 
Pszczółkowski. 

Delegację KC PZPR na lot
nisku „Wnukowo-2" w Mo
skwie witali: I sekretarz KC 
KPZR, L. Breżniew, członek 
Prezydium KC KPZR, prze
wodniczący Rady Ministr<''w 
A. Kosygin. członek Prezy
dium KC KPZR. pierwszy -,;a
stępca przewodniczącego Ra
dy Ministrów K. Mazurow, 
zastępca członka Prezydi>.Jm 
KC KPZR W. Griszyn, sekre
tarz KC KPZR J. Andropow, 
zastępca członka KC KPZR, 
zastępca przewodniczącego 
Rady M~nistrów ZSRR \V. 
Kirilin, czlmiek KC KPZH. 
ambasadar ZSRR w PRL, A. 
Aristow, kierownik Wydz.iału 
KC KPZR P. Sizow, zastęp:a 
kierownika Wydziału KC 
KPZR K. Rusa.kow oraz od
powiedzi.alni pracowmi<:y KC 
KPZR. 

W poniedziałek podano ofi
cja-lnie do wiadomości, że 
rząd francuski wkrótce za
proponuje daty ewakuacji a
merykańskich i kanadyjskich 
baz wojskowych znajdujących 
się na terytorium Francji, 
jak również ewakuacji Shape. 

Dziennik „France Soir" pi
sze, że pod koniec lipca br„ 
kiedy prezydent de Gauile 
powróci z wizyty do Związku 
Radzieckiego Francja wycofa 
swoich wojskowych przedsta
wicieli ze wszys·tkich z.inte-

O puchar 
~„Dziennika 
Łódzkiego" 

growanych dowództw NATO, 
a także uchyli spod kontroli 

NATO francuskie oddziały 
stacjonujące w NRF. 
Koła oficjalne nie potwier

dzają tych informacji. 

* * * Rząd brytyjski oglosil dzi-
siaj treść noty do rządu 
Francji stanowiącą odpowiedź 
na wystosowane przez prezy
denta de Gaulle'a memoran
dum w sprawie reorganizacji I 
NATO. 

W nocie podkreśla się, że 
W. Brytania stoi na stanowi
sku utrzymania zintegrowa
nej arganizacji, jaka została 
utworzona przed laty w z.wiąz 
ku z pod.pisaniem paktu poł
nocno-atlantyckiego i uważa 
to za rzecz nadal niezbędn'ł 
dla sojuszu zacilodiniego. 

Delegację wital . także per-, 
sohel dyplomafyczny ambas<.1-
dy PRL w ZSRR. 

Łodzianin 

z ,,WIFAMY"; 
odznaczony 

z okazji 
„Dnia 

Metalowca" 
Na zdjęciu: Ignacy Loga
sowiński odznacza Krzy
żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski Anto
niego Deredendę - mon· 

tera z „WJFAMYu. 

CAF - Czamog6rski 

Zakończenie rokowań handlowych 
POLSKA TURCJA 
21! bm. zakończyły się w 

warszawie polsko-tureckie ro
kowania handlowe. 

W trakcie tych rokowań u
stalono zakres i strukturę to
warową wymiany handlowej 
między Polską i Turcją na o-

Cavdet Sunay 
prezydentem Turcji 

W poniedziałek parlament 
turecki na wspólnym posie
dzeniu obu izb wybrał sena
tora Cavdet Sunay'a prezy
dentem Turcji. w celu zastą
pienia Kamala Gursela, kt.'>
rego· stam . zdrowia me pozwa
la na dalsze sprawowanie 
funkcji prezydenta. 

kreG od 1 kwietnia 1976 r. do 
31 ma rea 1007 r. 

Polska będzie eksportować 
do Turcji głównie: cher.nkalia. 
włókna sztuczne i syr.tetycz
ne, obrabiarki, silniki spalino 
we l elektryczne, różnego ro
dzaju narzędzia, aparaturę 
optyczną i laboratoryjną. 

Przedmiotem importu pol• 
skiego z Turcji będą przede 
wszystkim takie towary jak: 
bawełna, tytoń, makuchy, ru
dy metali, owoce "cytrusowe i 
suszone. -

Ochotnicy gwinejscy 
z~ajdują się 
w Ghanie? 

Gabinet dyrektora wyższe- 1 

go szkolnictwa wojskowego 
gen. Guillebon, podał w Po
niedziałek do wiadomości, że 
przedstawiciele Instytutu Wyż 
szych Stui;liów Obrony Naro
dowej udadzą się do Związim 
Radzieckiego z trzytygodnio
wą wizytą pod koniec maja 
br. 

Wstrząsy Podziemne 
w IRANIE 

Przedwyborcze wystąpienia 
WILSONA i HEATHA 

Dziennik egipski „Al Gum• 
hurja" opu blik owal wYPO
wiedź prezyderuta Gwinei se
kou Toure, że w Ghanie znaJ 
dują się już oddziały wyz.wo
leńcze · złożone z ochotników 
gwi:nejsk>ch.. Prezydent odmó
wił wyjaśnień, w jaki spo.sób 
ochotnicy ci dostali się do 
Ghany. Zapowiedział on, że 
licz.ba ich może się zwiększyć. 

Od kilku dni w póh10ono- Pn:ywódcy dwóch brytyj-
zachodnim !Tanie. w poblitu skich pa·rtii politycznych Wil-
góry Ararat u zbiegu granic oon i Heath zabrali w ponie-
z Turcją i ZSRR, notuje się dział~k głos na konferencjach 
Wstrząsy podziemne. Ofiar w prasowych, które z racji wy-
ludziach nie ma. Ponad 500 borów ich partie organizują 
domów zostało zbur:ronych lub teraz codziennie. 
Uszkodzony!::h. Pomimo zlej Przystąpienie Wielkiej Bry-
Pogody panującej obecnie w tanii do Europejskiej Wspol-
tyni rejonie, ludność chroni Fragment. biegu gl6wnego o Puchar „Dziennika Ł6dz- noty Gospodarczej będzie mu 
Się pod namiotami. Pod gru- kiego''. I siało być poprzedrorie ciężką 
Zami zabudowań zginęło wie- (Szczegóły na str. 6) · walką, mającą na celu obro-
.::__b_y_d_ł_a_. __ ~~~--~-~~~~~~~~~~~~-~~~~~--F_o_t_o~~~-L-·_. _o_.:.,le~j~n_i_c_za_k~~~-n_ę.:...,_in_te_r_es~ó-w~_kr_:.a:ju.:...__-~~o:z:n:a:::...j-

„Sądzę, że po 20 latach obywatel ma 
Prawo domagać się, aby nie tylko to· 
Wary produkowane na eksport, ale i te 
dostarczane do sklepów krajowych, by
ły wysokiej jakości" - pisze na wst1:
Pie swego listu autor podpisujący siE> 
Pseudonimem „Stały Czytelnik". 

Autor snując dalej rozważanda na 
ten temat wskazuje na źródła poleosz40-
nia produkcji towarów przemysłu le.k:-
1.tiego. Zwraca uwagę na fakt częstvch 
Jeszcze niewłaściwości przy użytkowa
niu surowców, które nie zawsze poddc1-

- ;,Płace również są ra.czej oparte na 
wyda.jności ilościowej pisze Stały 
Czytelnik. - Pia.n ilościowy jest wu
ny, a.le jakość I lnwenc.la w kierunli.n 
nowoczesności winny być 03 czołowym 
miejscu i w każdej dziedzinie. Mówi 
sil), ze jest kontrola techniczna. Jest, 
to prawda - a.le związana z za.kła
dem i od niego zależna., oo ona może 
zrobić? Ileż to ra.zy \Vidzi się znak 
kontroli technicznej na wyrobie, a 
każdy kupujący zada.je sobie pyta.nie. 
in:y to źa.rt? Pracownicy KT file kon-

wi:a naukowych badań antropometryc:z
nych, o tym, że kopyta używane w 
naszych fabrykach nie odpowiadają wy 
miarom polskich nóg. Problemu nio 
rozwiązują również środki prelimino
wane na prowadzenie różnego rodza
ju dośWiadczeń w tej dziedzinie prze? 
coraz to innych krajowych faktycznych 
czy rzekomych specjalistów. 

„Stały Czytelnik" widzi również dro
gę do polepsrenia obuwia w wykorzy
~taniu dawnych badań polskich nau
kowców. - „Czy nie m.o:ina by sko-

~ Jakoś(ć) to będzie 

Trzeba zaczynać 
~ · Jakoś(ć) to bęjzie 

od surowca 
Wane są gruntownej analizie wstępnej trolują dokładnie, bo mogliby mieć w 
Przed skierowaniem . kh do przerobu. zakładzie kłopoty, a przecież oni te:ł 
Jak słusznie podkreśla „„.surowiec do- chcą mieć premię. 
stosowa.ny do każdej grupy wyrobów Zobaczmy w na.szych magazyna.ch i 
Według specyfikacji, winien przejść sklepach _ ja.k ogromne sumy są za
Przez wszystkie szczeble obróbki i kon- mrożone w towa.ra.ch, które w różnych 
troll, a nie - ja.k to się nierzadl(o spra.wozda.nia.ch figurują , pod na.zwami 
dzieje - być używany w przypa.dk11 „niechodliwe". A przecież to wszystko 
gdy p()trzebny asortyment surow~ nit> pochlania. ka.pita.I". 
nadejdzie na czas do za.kła.du. Od wła~- Moma zarzucić autorowi listu, !e 
ciwego przygotowania surowca: mlL'- wypowiedzią swoją obejmuje zbyt wie-

rzystać z pomiarów antropometrycz
nych, dokonywanych jeszcze P.rzed woJ
ną przez na.szych uczonych z prof. Ia
cza.no,wsk.im, bodaj na czele. Profesor 
Henzcl, sądzę, mógłby na ten temat du
:,o powiedzieć. To chyba jeden z przy
kładów naszej bezradności i marno
trawstwa grosza. publicznego, który 
mógłby służyć na polepszenie Jakości 
tow a.rów"~ 

* • 

! 
sza.nek i tlrzędzy dużo zależy, czy wv- le zagadnień - nie można jednak oo
r1>by gotowe będą wysokiej ja.Irnści". mówić mu słuszności w wielu przeka-

. 

Uwagi te można odnieść. .również t zy.wanych w liście opiniach. Np. spra- Jakkolwiek .mamy w tej dziedzinie 
d? .innych dzialów t>rodukcji, jak che>:: wa butów i wieloletnkh narzekań nil nieco odmienne zdame, to jednak uwa-
ciazby do obuwia, gdzie również za- niewygodne, nie dopasowane do w;wnia- żarny, że każdy uczestnik ainkiety ma 
Pewnienae właściwych surowców i arty- row naszych stóp fasony. 
kułów pomocn.icZych ma nieba2atęlne Od la'1: mówi się i pisze 0 potrze- prawo do zaprezentowania własnych 
znaczenie. bie uwzględnienia pny produkcji obu- propozycji. 

-----------·~--~-.~·~~·-·~~~~·~~--~-·-~---..-.---·-·-~ 

mil na konferencji 
Wilson. 

premier 

Wilson dodal, że w wypa1-
ku wygrani.a przez Labour 
Party wyborów, ma zamiar 
wyznaczyć ministra do 
spraw europejskich. 

Premi!lr 
rząd nie 
oddziałów 
Wietnamu. 

oznajmi!, :ie jego 
planuje wysłania 
wojskowych do 

Trzecim tematem poruszo
nym przez Wilsona była spra
wa Rodezji. Mówca jesz.cze 
raz potwierdzi!, że również w 
przyszłości rząd nie przewi
duje użycia sily przeciwko 
reżimowi Smitha. 

* * * 
Pn:ywódca konserwatystów 

Heath nalega! na zorganizo
wanie konferencji okrągłego 

stołu, żeby rozwiązać kryzys 
w łonie N A TO wywołailly de
cyzj ą rządu francuskiego. 

Heath zarzucil Wilsonowi, 
że nie przedstawil jasno swe
go stanowiska w sprawie 
pn:ystąpienia W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku. · 

Samolol USA 
naruszył 
terytorium 
powietrzne 
Szwecji 

Szwedzkie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zlożylo 
w ambasadzie USA w Sztok
holmie protest przeciwko na
ruszeniu przez amerykański 
samolot wywiadowczy obsza
ru powietrznego Szwecji nad 
wyspą Gotlandią. Na sygnał 
stacji radarowej myśliwce 
szwedzkie wzbiły się w po
wietrze i na dużej wysokoś
ci zidentyfikowały amerykań
ski wojskowy samolot wywia
dowczy. Jak głosi komunikat 
szwedzkiego dowództwa woj
skowego, myśliwce szwedzkie 
„zmusiły amerykański samo
lot do opuszczenia w polud
nimvym kierunku" obszaT'.& 
powietrznego Szwecji. 

W allii pod Saje;onem 
Analizując przebieg d21iałnń 

wojennych pod Sajgonem, ko
respondent dziennika· „Praw
da" w Hanoi pisze: 

Na wielu frontach ·południo
wego Wietnamu toczą się za
cięte walki. Głównym te
atrem działań wojennych są, 
podobnie jak poprzednio, o
kolice Sajgonu. Patrioci do
konywali ataków zaledwie o 
16 km od stolicy południowe
go Wietnamu. 

Liczne próby podejmowane 
;Drzez int&wentów amerykat'l-

skich i ich najemników, by 
zagarnąć znany teren party• 
zaneki „Strefę D", leżącą w 
odległości zaledwie 60 km na 
północ od stolicy Wietnamu 
południowego, zakończyły si~ 
fiaskiem. Nie pomogły :Lnte?"
wentom ani silny desant, ani 
bezpośrednie ataki czołowe z 
udziałem oddziałów pancer
nych, and ba.rbarzyńskie nalo
ty bombowców strategicznych. 
„Strefa D" nadal znajd:.ije 
się pod całkowitą kontrolą 
s!il pallriotycznycli, 



Pakisłon 

Are'.lzloMmie 
przy 1ódcó,w 

1owe· zadania radców uroczvste otwarcie 
dorocmej wystawy 
okręgawej 

z;azd 
wielkiej partii 

•• opo.zyc11 
Jak do.n.osi z Raiwa:lpó.ndi 

Agencja Associated Press, o
głoszono tam w poniedzi.ałek, 
że na mocy prze.pisów o bez
pieczaistwiie kraj.u areszio
wa.no 11 przywódców op<>zy
cyj:nego odlamu Ligi Muzuł
mańskJ.ej. Si~u z nieb za
trzymano w Peszawar, . gdzie 
przygotowywa<Li wti.ec publicz
ny, a czteirech pozosta.l:ych w 
Muzaifa!:ga!I'h, 500 km od Ra
walpindi. 

W edłu.g Associaited Press o
pooycyjlll.a kakcja 1.igi Mu-

1 
zułtnański~j domaga się .zilibe
ral!i>rowa.n:ia k:Oills.tytucji. 

prawn,ch 
Na tle ill:OWYCh zasad pła.Do• 

wania i zarządzaltllia w gospo· 
da:oce narodowej aktual!lle sta 
je się nowe ujmowanie obsht 
gi p:!eawnej w przedsiębior
stwach, przy w:t,roście rangi 
radcy prawnego. 

w ciągu kilku lat powinna 
nastąpić poważna przebudowa 
systemu prawnego gospodarki 
uspołecznionej - mówi przed 
stawicielowi PAP prezes Głów 
nej Komisji Arbitrażowej 
Jan Topiński. w miarę jak 
cearualnym czynnil<;iem organi 
zującym pracę przedsiębiorstw 

Amerykańs:ka 

bomba H 
nadoi spoczywa na dnie morza 

Ja!k donosi z Palomares ko
respondent Agencji Firanci; Pres 
se, Amery1kamie nie liczą na 
:możliwość wydobycia z din.a 
Inl>rskiego zagubionej 17 stycz 
nia bom·by wodo<rowej przed 
środą lub cz~artkiem bież. 
tygodnia. 

Po dwukrobny.m zerwaruiu ka 
bla założonego przez „Alvin„ 

Aluminaut" a<lmiirał Wil
li~ S. Guest, dowódca »Tas.k 
Foroe" poffial!loWil $ciągnąć na 
pomoc trzeci ul1>rainowoczesny 
„kieszonkowy" o.kręt podwod
ny "curv". Okręt ten przybył 
w paniedziałek rano na miejs
ce przeznaczen<ia. Jest on wy 
posażany w olbrzymie uchwy
ty, które mają ułatwić umoc
nienie mocnego. stalowego ka 

CELNICY 
iugosłowiańscy 
skonfiskowali 
17 6 kg haszyszu 
Ceiln>~ jiUgosłowilańscy ca 

grairucy jugosWw.iańsko- bułgar
skiej wykryli w osiat.nich 
dniaoh w samochod'Zie 32-let
mego obywatela paikistańskie
go .L76 k;g haszyszu. ·.ru<rysta 
ów zamieszkały w Mam.eheste
rze wiózł []arkotyk do Anglii. 
gidzie zamierzał go spr.:oedać. 
Uda«> mu się .praejechać przez 
k;lka grand.<!, nie W?..buclziwszy 
ni.czj·ich podej-rneń. Za1n tere
sawaii się nam dopiero ee1nicy 
jugosłowiań~:;t. łłlr?Jemyt.nika 
~. 

Ze s·p.o·rtu 
Zamąd PZ!Kol. zaof;wi.ertft11 na 

SWY!l'.Jl .ponied:cia.Łlrowym posiedo:e 
niu podział 14-oSObowej kadry 
naszych . kol.all'zy przygotowują
cyeh się do WyScig,u Po.koi<U na 
awae g,t'!ll!P:ll-

Dnia 21. In. 1966 z. zmarł, 
w wieku lat łlO 

S.tP~ . 

MARIAN 
AJHENKIEL 

byty więzień obozpw koncen
tracyjnych w Dachau i Ora· 
nieomxrg długoletni nauczy
ciel zaw'odu w Państwowym 
Li.c:eulll Techniki Dentystycz-

11J0j w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
%9. III. l>r. z kaplicy cmenta• 
rza rzym.-kat. przy uli. Ogro
dowej, e czym zawiadamiają, 
pog:rąź&ni w głębO!Wn smut· 
~ . 

bla. Ok.i:ęt będzie się wynu
rzał wraz z doczepioną do nie 
go boonbą wodorową. 
Okręt podwo-dny „Curv„ jest 

zdalnie kierowany, Na pokła
dzae nie będzie al!li jednego 
człowieka. System te!ewizyj<ny 
pozwoli !NI oglądanie na po
wiemchrrbi. wszystkich operacji 
p<>dwoonych. 

Jubfl.euszowy koncert , 
PSSM 
Państwoow;a S.red!llia Szkoła 

Muzyc21na obchodziła onegdaj 
20-lecie swego i<St.nienia. Jubi
leusz uświetnio:ny został ga
lowym koncertem chór>u i o·~· 
kiestry PśSlVI. Wśród za-pro
&Zonych gosci 111>3 koncert przy 
byli przewod.nicząey Prez. RN 
m. Łodzi - E. Każmierczak, 
wice.przewod!lli.ezący Prez. Woj. 
RN - w. Fibakiewicz, kierow 
nicy wydziałów nauki, oświa· 
ty i pirO!pagam.dy KŁ i KW 
PWIR. z oka,,;ji jubileuszu 
szkoła otrzymała liczne tele
gramy z; życzeniami dalszej o
wocnej praey. Nadeslnli je 
m. in. pierw.si. sekretarze KŁ 
i KN{ PZPR, J. Spychalski i 
s. Jędryszczak, ;przewodniczący 
Prez. Woj. RN - F. Grochal
ski, a także Ministerstwo Kul· 
tury i Sa:tuki. 
Występ młodzieży PSSiM przy 

jęty zO<Stał prne.z publicz11>0ść 
niezwykle serdecz.nie. Wyiko
nawey i kierowinuctwo szlrnly 
otrzyrna•Ii wiele kw.iatów. (łl<l) 

Pierwsza : 
•·' 

wiosen:na burza 
WdllOmlj o gock. 13.20 nad 

Łodzią przeszła piet'IW'Sza 
wioseruna burza. Lódrzkie Bi".i
ro Pogody na Lubhlnku nie 
zanotoiwalo poważniejszych \V'J 
lad-owań atmosferycznych, mi
mo że burza była gwailtowna 
i spadł uleW111.y deszcz połfl
CZIO<I1Y z grzmotami. Pierwsza 
'bu·riza :lll:'Wała około 40 mintit. 

(j. lu:.) 

Btlł'2a -.rajsza tnie ominę
ła, niestety, województwa łódz 

. kiego. straty wywołane poża
umi od wyładowań atmosfe
rycznych są znaczne. W Mą
kolicaeh pow. Piotrków spło· 
nęia obora i stodoła oraz in-, 
wentarz żywy, w Krzyźanów
ku pow. Kutno stodoła z ma
szynami rolniczymi, w Klono
wica.eh obora, stodoła oraz in
wentarz żywy. Łącznie Woj. 
Kom. straży PożarUYch zano
towała 5 pożarl'>w podczas któ 
rych rolnicy ponieśli ok. 15() 
tys. zł strat. (kl) 

stawać ~ę będzie rentowność, 
ujawni się potrzeba wprowa
dzania IUOwYCh przepisów za
pewniających optymalne orga· 
nizowanie pracy przedsię
biorstw. 

Do tworzenia <>b~ługi praw
nej przedsiębiorstw przystąpi
liśmy dopiero w 1962 r. Obec
nie blisko 5 tys. radców praw 
nycb obsługuje ponad 9 tys. 
jednostek gospodarczych. 

w gospodarce uspołecznimiej 

zadania radcy polegają na o· 
chron.ic w każdej dziedz.i.nie 
porządku prawnego, k.tórY o· 
bowiązuje przedsiębiorstwo, z 
czego wylllfika warunek bez
pośredniego udziału prawniJl:a 
w rozwiązYWaCBiu węzł<>wy.ch 

problemów za.kładu pracy. 

Postulat ten musi być obec
nie - w związku z przebtido 
wą systemu zarządzania - ro 
zumiany szeroko. Tak więc w 
zakres za.interesowań radcy 
wchodzi cz:Ynoiik podstawowy -
współudział przy zapewnieniu 
ekonomicznej efektywnosci dzia 
łania przedsiębiorstwa. Radca 
prawny musi dost.rzegać rosną 
cą rolę umów między produ
centem a odbiorcami, gwar:i.n 
tująeych podejmowanie pro
dukcji zgodnej z potrzeba.mi 
rynku. Odszkod·owania za na· 
ruszenia zobowiązań będą mia 
ły w.płYW na WYilliki ekono
miczne przedsiębiorstw. W 
związku z tym niezbędny sta
je się udział radcy już w eta 
pie planowania produkcji w fa 
bryce. Kole:inYmi problemami 
interesującymi radcę są: ja
kość produkeji (przestrzeganie 
norm i standardów, pr,.,widło· 
wa działalność kontroli tech
nicznej) oraz. cena, po jakiej 
wyroby są zbywa111e przez fa
brykę - a oba te zagadnienia 
dotyczą bezpośred.n!io intere
sów lrolnSumenita. 

członków ZPAP 
Barrdrro uroczyście odbyfo sliF: 

wc.zoraj wieczorem w Ośrod
ku Propagandy S2ltuki otwar
cie jubileuszowej, 20 dor-0ez
nej wystawy oklręgowej czł<l<ll

k&w Z<PAP w Lod2ń.. W skłat'I 
jej weszło 150 prac z dziedzi
ny malarstwa, grafiikli i r.z.eź· 
by. Na otwarcie przybyli m. 
:in. przedstawiciele władrz par· 
tyj:nych i miejskicll z I sek~e
tarzem KL PZPR Józefem 
Spyeha.lskJm i przewodniczą· 
cym Prezydirum RN m. Lodzi 
- E. Kaźmierczakiem. 

Po wstępnym przemów.ieniu 
B. Liberskiego głos zabrał 
sekr. KL PZPR H. Rejniak. 
Przypomruial on dotychczaso
we bogate osiąg\Illi.ęcia plasty· 
ków łód"ZJkich i życzył im w 
imiooiu władz partyjalyeh i 
miejskich dalszych sruikcesów 
a!I'tystyc:zmych. (m. J..ł 

Miami 

Porwanie syna 
dyrektora banku 

Jak donoszą z Miami; l'.'1-
letni syn dyrektora banku zo
stał w poniedziałek uprowa
dzany silą przez ~ngstera, 

który zażąda.l: n.aS1tępnie zło
żenia do środy okupu w w';f
sokości 25.000 dolall'ów. Spra
wą zajęło się FBI. 

Wybory w Hamburgu 
(Korespondencja z NRF) 

W Hamburgu <tdbyły się w 
niedzielę wybory do miejsc.o
wego parlamentu krajo-wego. 

Puchar Rimeł·a 
odnaleziony 

W niedzl.i~ę około g00ci-
11y 20 według czasu wairszaw
skiego na jednym z przed
mieść Londynu, NaiI"Wood od
!Ilal€'2Jiono s!kradziony przed 
kilkq dniami piłkarski pucharr 
Rimetą. PucQ<l;r o~ęty w 
gazetę byl części<J!W9 za.grzę
bany w ziemi u wejś<li.a W.> 
jednego z ogrodów. Za,ginio
ne tr-O'feum zostało odmllez.io
ne przez psa, za którym po
śpieszył w to mł€>jsce j.ego 
wlaści:cieil.. 

26-letm Dav.iid CO'llbe'bt; jak 
zwykle wyszedl: wieczorem na 
spacer ze swym ulubionym 
psem „Urwisem". W pewnej 
chwili pies zainteiresował siól 
jakiimś przedm.iotem leżący.n 
w pobliżu. Oorbett pośpieszył 
za nim ~ po odwinięciu gazo:o
ty dostrzegł Puchar Rimeta, 
na szczęście nie =kodzony. 
Coirbett zarwiadomil natych
miast policję, która usiłuje 
obeoruie ustalić, w jak·! spo
sób puchar znailazł się w tym 
miejscu. 

lff.~a 

Ich wyini.ki komentowa;n,e są 
w NIRF z uwagą. Wybory bam 
burskie otw.ierają bowiem se
rię tegorocznych wyborów do 
land<ta,gów i poprzedzają lip<!o 
we wybory do- Laru:ltagu Nad
renii-Westa~alii,· zamieiszkiwa
nej przez l/3 obywateli NRF. 

Wybory w Hamburgu przy
tnJiosły C7itery sen.saeje: po 
pierwsze - najmższą z d<>tyeh 
czas01wyeh :lirekwencji wybor
c::zyeh w tym miescie - 69,8 
pr.ocen~; .po drugie - najwyż 
szy z dotychczasowych liUJk.ce
sów S<PD w Hamburgu; po 
t.rizecie - do1lkli we str a ty FD>P; 
po czwarte - niepokojący SIUk = neo.fa.szyst<Jwiskief NPD, 

7 

SIPD riządzi w. fia.mbur~u W 
' koalicji z FDP. Cey :koal>cja ti 
·zostanje utr-zymana w związ

ku z W:YJSod<:ą pa.raiżką FDP i 
umoenieniem pozycji SPD 
i1lie wiadomo. 

w komenJtanach ~klreśra 
się, re SPID nie oezekłwała 
tak dużego Sttkeesu i lioezyła 
się nawet ze strattaan.i w zwią.z 
ku ze skanda.tami uja'W\lliony
mi w hamburskim więzienni
ctwie. 

llDIWIUJllllllllllłlWRidiiWiilLD' 

C!.iakauta ! 

Przeczytaj 
DOKUMENTY Z KON:iFE· 
&ENCJI POCZDAMSKIEJ 

W dniv. dzisiejszym w Mosiowie, na Kremf!u ro:i:poc~ 
na =oje obrcr.dy XXIII Zja.zd KomunistycznP.j 
Partii Związku Radzieckiego. Jegf; to wydarzenie 

<> znaczeniu światoiwynn. Miliony ludzi na obu półkulach 
naszego globu zdaje sobie sprawę, że Unia polityczna; 
którą zja.zd wyp1·acuje, w spoo&ób bezpośredni Z.Ub po
średni wpłynie na ich bieg życia. Wykazywala to Jui 
historia poprzednich z,iazd6w KPZR - i niewątplMl>ie 
w11każe również i przebieg obecnego zjGIZd.u. 

XXIII Zjaad KPZR odbywa się w okresie, gdy aor 
tuację międzynarodową cechują poważne komplikacje: 
wo.inu w Wietnamie, kontrofensywa sil neokolonialn1J.ch 
w Afryce, kryzus atlruntycki w Europie - gdy sytwi
cję w obozie socjalistycznym chatraktery.zuje walka. 
o jedność ideologiczną i pol~t11czną i gdy w Związku. 
Radzieckim realizowane są reformy związane z wproum
dzaniem nowych form zarząd.zwnia i reorganizacją baiu 
ek~nomicznej oraz gdy dobiega Joońca d:g.sku.sja wakól 
założeń nowego planu 5-letniego. 

Tak więc XXlll Zjazd KPZR zbiera s1ę ~ e~ 
szczególnie ważnym i nie 'ttlega wątpliwości, że od jego 
uchwał 'i wytycznych za.leżeć bęcl.zie kierunek tv jakim 
potoczą się losy §wiata. i oboou socjalistycznego oraiz dal
sze tempo rozwoju. i budowy Tcomunizmu. w Kraju Ratl. 
Doświadczenia dotychczasowych zjazdów dowodzą, źe 

KPZR posługując się orężem m·ark.sistowskiej analizy 
i kierując się leninowskimi n>0rmami życia, potrafiła na 
każdym z "etapów ro.zwoju n~storycznego wybrat i wska
zać najważniejsze ogniwa w walce ideologicznej, poH· 
tycz'l?,ej i gospodarczej. Potrafila wskazać wyraźne cell'I 
i zmobilizować wokół real.izocji za.dań - masy p'l"a>CH· 
jące Związku Radzieckiego, międzynarodowego ruchu 
robotliiczego i wszystki·ch miłujących pokój ludzi 714 
świecie. 
Związek Radziecki jest tvielkim mocarstti'em decydu· 

jqc11m o losach świa.ta.. Posiada ogromne terytorium p6· 
krywające 1/5 część naszego globu, terytorium o nie• 
przel>ra.nych bogactwa.eh gospodarczych - ma przedsię
biorcze, pracowite społeczeństwo, bardzo liczną i doświad.
czonq kadrę nau.kow.o-technicznq., ma silną baizę nauko· 
wą i gospodarczą, ma potężne sriły zbrojne, ma wresz 
cie d.oświa.dcroną, zaprawioną tv walce, leninowską silę 
kierowmczą - Komu.nistycrlUł Partię Związku Racbziec
kiego. 

Ta pa'l"tia właśn.ie roiera si·ę n.a swój XXID Zjazd; 
aby na.kreślić wę.zfowe zadand·a i ustalić · kierunki roz
woju i polityki wielkiego socj_a.listycznego mocarstwa. 
współdecydującego o losach świata. 

Naród polski związany z narodMni Związh Radziec
kiego braterstwem wspólnej walk.i o pokój i socjalizm 

życzy uczestnikom zjazdu i narodom radzieckim. 
owoCT1ych obrad. Jesteśmy przekonani, że obrady 
i uchwały XXIII Zjazd.u odegrn,ją decydującą rolę ,.., 
kszta!towamiu się sy•tua-cji między'TUL'l"odowej, że wywrą 
poważny wpływ na zacieśnienie współpracy w między
naroc!owym ruchu robotn.i-czym i że wvtyczą drogi 1'oZ
wojowe radzie0ldej gosp()j],arlci - bazy sU'JI i dobrobytu 
mas pracujących - gwaranta poko:ju. 

R. J... 

Polska. moda na ekspor~r 
Cenit.ral!ia aain<lłu Za,gral!:Jlicl!ne 

go „P!l'oci1mex", za. której po
sroonictwem szeroki asorty· 
men.t wyrobów polskiego rae
mi>osła trafia lllJa zagraniczne 
rymi, 2>Więk.sza ostatnio stara 
ni.a zmierzające do da!Szego 
rozsze.r>zen,i.a eksportu gotowych 
artyikulów konfekcyjnych. WY 
razem tych sta•rań było m. ki. 
zorganizowal!lie przez ,,Pro-di
mex" pieT<WSzego prnkaz.u eks
portowych modeli kon.f~kcji 
damskiej i dl'liecięcei, jaki od 
był się wczoraj w da<wnym 
Pałacu Prym.ascxwskim w War 
szawie. 

w pderwsreJ ~ci • ~= 
poświęconej modzie dziemęcej, 
małe modelki w wiek.u od... 3 
oo 9 la;t z wdziękiem prezen
towały ładne i pomysłowe mo 
dele dziecięcyeh płaszczyków, 
sukienek, lrom;pleciJtów platżo
wych itp. 

z dużym uznaniem publicz
ności wśród której było wie
lu mteresujących się wyro
bami naszego rzemiosła, g<>Sci 
zaograniC0nych spotkała sie rów 
nież cielkawa kolekcja wyro-

1 bów konfekcji damskiej Do
mu Mody „Leda". Wśród k\1-
kudziesięc.~u kreacji zaproJek· 
towanych według najnowszych 

w~ mody - obok suklndv 
kostiumów i płaszczy w stylu 
„Courege'a", „Chanel" czy „car 
dain" []ie zabra•kło ta.lt.że tak 
popula•mycb obecn•ie kreacji w 
stylu ,.. V·i\ta M.airia" i ,.Pp-a•rt"~ 

(sł) 

Groźna kraksa „13" 
Wczoraj w go<llzi.na.ch wieczor 

nych na ul. Kopcińskiego przy 
Tuwima miała miejsce poiważ 
na .kra<ksa tramwajoWa. Jadą
ca od ud. Armii Czerwonej 
l!l/3 na zakręcie - w W.. Tuwi
ma w~dła z szyn. Wagon 
motorowy upadł na bO'k, a 
przyczepka stainęła w poprzek 
jezdni. 

W wypad.ku 9 osób doznało 
obra-żeń ciała. Najbardziej po 
sl'Jkod<>Wa·ną - Alinę Wygow
Ską, la·t 2'2 (Fcrrna·.łskiej 43) z 
podej<rzeniem wstrząsu mózgu 
przewieziono do szpitala.. Po
rostal-ym udzieloll>O pomccy w 
Pogotowiu. żadnej z ofiao: nie 
gro.zi ufu'a-ta życia, gdyż ich 
obrażenJia na szczęście nie są 
groźne. 

ZONtA, SYN, CORK.~ 
ZIĘC i WNUCZKA 

W sobotę, Z& marca br. 
miarla długoletnia aktorka 
Państwowego Teat= im. Ste· 
fana Jaracza 

3 tysiące sekund „Kernaliów" 

Miesi.ęczni.k „Mieżdlłltla.rOdna 
ja źizń" o.publik1>wał w nr 3 
z br. stenogram z szóstego 
dnia obrad konferencji pocz· 
damskiej, którego pierwszym 
punktem porządku dzietJlD.ego 
był problem polskich granic 
zachodnich. z stenogramu te 
go m. in. wyn.ika, że Chur· 

, chill S<Przeciwiał się stanoW· 

Z SĄDU 

p ,rzypus= się, że przyczy. 
ną wypadku była albo nie
ostrożna jazda motorniczego. 
a•1bo też awa.ria hamulców. 

(.ki) 

Zofia Moli eka 
W zmarłej tracimy oddane

go teatrowi pracownika, ser
deczną koleżankę, prawego 

, człowieka. 

DYREKCJA i ZESPOŁ 

P&RSTWOWEGO TEATRU 
łm. ST. JARACZA 

Ek.sportacja z prosektorium 
przy uL NaTutowia:a 100 do 
grobowca rodzinnego w Kra· 
kowie nastąpi we wtorek, 
29 bln„ o gaik. 9. 

Wszys1Jk:ie programy rozryw
kowe przyjmowane są prze:z 
telewidzów jak deszcz przez 
wy&uszoną ziemię. A oo d~pit.~ 
ro mówić, gdy Są to progra
my dobre, tak jak wczoraj
sze „3 tysiące sekUJnd z Lud
wil;:iem Jerzym KeMem". 

Chociaż oglądaliśmy dwie
TO kilka programów z tego 
cyklu, idolał OIJ1. s·obie ~sk~r
bić już syrnpaitię odb1o:rcow. 

Kronika 
===wypadków 

~--•••••••••••li[ Na ul. Pok!adbwej, K-OII'nela 
WirzeSriiewska, lat 68 została 
prty.ci.imięta przez padające drze 
wo. z opresji wyratowali ją 
strażacy po prze.piłowaniu drze 
wa. Ranną kobietę przewie:zio 
no do Stacji :pogotow.ia Ra:tun 
kowego, 

Koleżance SABINIE PAKU· 
Ł~ wyraey szczerego wio.pół· 

C:21ucia z powodł1 śmierci 

MATłil 
składają 

ZARZl!fD. RAll>iA, PODST. 
ORG1!<N. PAIRT., KOLE· 

ZANKI i KOLEDZY ze 
SP-NI PRACY „ZGODA" 

18&1/k W ŁODZI 

* * * w Brizezilnac-h pod samochód 
osobowy dostała się jadąca nie 
praiwi!dłOłWO rowerem Stanisła
wa WHamclc. z ciężkimi obra
żeniami przewieziono lą do 

szp:taLa.po;, ~ooo1:nszczańskimj 
spłooęły zabudowania Jana Ko
siora. Straty wynoszą ok. 20 
tys. zł. Przyczyną była Wk·ra . . 
z komtlna. {dcl) 

Dotychczasowe ;,3 tysiące s.e
kund" zapoznawa:l:y nas z kom 
pozytorami (bodajże nazywały 
się na początku nawet „3 ty
siące taktów"), niedzó.elny po 
raz pierwszy poświElQ.Olly byl 
autorowi teks.tów. 

Być może, wielostrO!llilość 
tałentu L. J. Kerna, jego po
populamość, jednakowo duża 
wśród dzieci i do.roslych, być 
może fakt, że progiram prowa
dził niezrówna!Ily i w dowci
pi·e sytuacyjnym i slOIWillYm 
Jacek Fedorowicz, być może 
dlaitego, że reż. Janusz Rze
:sizewskii. postarał się o to, by 
nadać audycji jak najżywsze 

tempo i wprowadzić do sce
naoriusza jllJk najwięcej sytua
cji ożywiJa.jącycb akcję - a 
naj,pewniej wszys.tkie te ele
menty &p:rarwily, że niedzielne 
„KeMalia" były prog:ramem 
bardzo udaJl'lym i najlepszym 
z dotychczasowych tego cyklu. 

Nie ei}osób nrie wspomnieć 
choćby w kilim słowach o wy 
konawca.c:h: Marcie Stebnic
k.iej (najlepszej, kulturalnej 
inte:ripTetatO'rce mężowskich 
pi·osenek), Krystynie Sien.l{ie
wicz, Marianie Cebulskim, 
Bogidande Lazuce i irulych, a 
także „Fars.ie", która S'\Vą psią 
rol~. odeg/I'ała· ll'la piątke. 

T.. W0-.1.. 

czo, aby Polsce przyznano 
zachodnią g-ranicę na Odrze 
i Nysie Łużyckiei, gdyż oba 
wiał się, iż Anglicy będą 
mieli poważne t~udności z 
zaopatrzeniem s.wojej strefy 
okupacyjn~ w :iY'l'llDlOŚĆ i pa
liw-0. 

W precedensowym procesie 
J. fJJałdorff oskarża J. Urbańskie20 

w chwili obecnej Izrael !'°' 
siada rakietowe pociski prze 
ciwczołgowe produkcji USA 
typy: ,,SS-Hl" i ,,,S.S-:tl"' oraz 
„Hawk' . • 

Nieda:w.no w Jednym t:e 
swy~h wystąpień prezydent 
ZRA oświadczył, że Izrael 
produkuje również głowice 
atomowe. Natomiast wojsko· 
wi eksperci brytyjscy i ame 
rykańscy wYsuwają przypusz 
czenie, że państwo to może 
produkować obecnie jed.ną 
bombę aitomow.ą w ciągu 
dwóch la.t. 

Jak do.niósł „Kllirier Połski" 
w ubiegłą sobotę rozpoczął 
się przed sądem w warszawie 
precedOOLSOWY proces, w ldó· 
rym znany powszechnie kry
ty.I< n•UZYCzny Jerzy Waldorff 
os.karża profesora i dziekana 
stołecznej Państwowej WYż· 
szej Szkoły Muzycznej - Ja
nusza Urbańskiego - o to, że 
na jednym z posiedzeń prezy
dio:m S.PAM 7,arzucil mu, iż 
jest przekupnym krytykiem i 
nigdy w SwYCh publikacjach 
oraz audycjaeh radiowych nie 
wy:raża się źle o instytucjach, 
z których czerpie k<>rzyści ma 
terialne. 

Przed odczyta.niem aktu o
skarżenia sąd wezwał strony 
oo zgody, Jednak J. Waldorff 

zesa i krytyka :m.uzycznego. 
Swiadek s. Jarociński po

twierdził w SwYCh zeznaniach, 
że wypowiedź prof. Urbańskie· 
go na posiedzeniu prezydium 
SPAM pokrYWa się w ~a· 
dzie z zarzutami wyswriętymi 
w akcie oskarżenia. Natomia5t 
prof. ursteiin, który nie był 
obecny wówczas na pofiledze· 
niu prezydium SPAM, zeznało 
że podczas walnego zgromadze 
nia tego stowarzyszenia prot. 
Urbańsk; gwałtownie zaprze· 
czył, a.by kiedykolwiek poma• 
wiał J. wald<>rffa o przekup
ność. 

Następme sąd nakazał we
zwać na dzień 13 kwietmia br. 
trzech dodatkowych świadków• 

(reg) 
oświadczył, że jest to nie- ----------------
możliwe, gdyż uważa, iż tyl-

Wicle urzędów, szkół, a na lro na drodze procesu sądol\ e 
wet ministerstw na Kubie za go może być wyjaSn.iona cała 
w1es1 swoją działalll.ość na prawda w tej sprawie. 
przeciąg 15 dni w okresie zabierający głos oskairż0"1Y 
„żniw cukrowych". Będzie to prof. Uxbański stwierdził, :i'e 
największa mobilizacja ochot nigdy podobnych zarzutów wo 
ników do pracy społecznej w bee krytyka nie wysuwał, a 
dz!ejach wyspy. Ma ona po jedynie krytykował go jako 
m6c usprawnien.ou zbiorów wiceprezesa SPAM oraz złożył 
trzciny cukrowej i zapobiec wniosek o nieudzielenie J. 

ł <>bniż1miu się produkcji tego Waldorff1>wi votum zanfMtia
podstawowego artykułu ku· nia, gdyż w niewłaściw:;; spo
.ba~~ -·~ • .~ób łą,cwł 01Do tiunkcje wice.p.re-

1cSPDGODR 
DtZiś w Lodzl zachmurzenie 

zmien.ne z przelotnymi opadami 
deszczu. Tempera tura w nocy ok. 
o st. C., maksymalna w dzień 
7 st. C. Wiatry dość silne i 
porywiste z kierunków zacho::l 
nich i południowo-zachodnich. 
Jut.ro 1Po;goda- -bez. . -illllliaiD. 
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O d szeregu lat w ogniu dyskusji znajduje się kw.,_ 
stia polit~ki ku1~ura"l?i;j - metod masowe\l"o od
działywania oraz JakOSCI przekazywanych tresci. Te-

mat - morze, w który można wtłoczyć w zasadz1e 
· W'3Zystlro co ma jakiikolw.iek związek z ku1turą. Jeśli 

·..tak, fo w dzisiejszych rozważaniach chcemy się zatrzy
mać tylko na jedinym z elementów, rzadko znajduja
qvm miejsce w referatach, a prnecież na pewno bardzo 
isootnym dla realizacji założeń polityki kulturalll1ej. Ma-
my !11<1 myśli kadry, od kitórych zależy jakość wszelkich 
imi•rcz, poczynań i działań w zakresie upowszechniania 
kult-trry i sztuki. 

Jui pobieżna analiza kadr artystycznych naszego mia
sta wsikazuje, iż największy Illiepokój i zas·trzeżenia bu
dzi '\'.zyJksztalceni~. :ziawodowe kadr Opery Lód?Jkiej, Ope
retki, ifilharmarm i Rozgłośni Polskiego Radia. z og?l-
nej lic:~by 552 ooób zatrudnionych w końcu ub. roku 
we ws1:ystkich S'!)ecjalnościach actystyczmych, przypada 
28 proc. - z ukończoną wyższą szkolą artystyC'Z'Il.ą, 36 
proc. ze\ śi:ednią oraz 36 p.roc. osób bez udokument01Wa-

wać dorywczo w spol:eczinyeh Ol1,'Iliskach, gdyż nie moźE'I 
dla siebie =aleźć zatrudnienia w którejś z poważny~h 
instytucji artystycznych. Dy.rekcje szkół muszą w.iec 
bardzi<!j wnikliwie przep.rowadzać rekrutację, zważając 
na możliwości i potrzeby, aJby z jednej st1rony nie ~a
rażać na straty państwa, z dl"llgiej zaś na rozczarow„
nie - u=iów. 

W konsekwencji jednak musimy poczekać jeszcze do
brych kilka lat na WY'ksiztałce'Ilie owych 170 facho~ów 
(nie mów:iąc o niezbędmych kadrach dla miejskich ośroo-
ków województwa). Łódzkie szkolnictwo artystyczne 
zn'.ljduje się bowiem w nie najlepszej sytuacji. Prze.Je 
wszystkim zwichmęte zostały proporcje pomiędey szko
łami np. muzycznymi I i II stopnia. WystaTczy powi„· 
d:deć. że na dwie szkoły średnie, przypadają dwie szk<>
ly podstawowe. Jakaż możliwość właściwej rekrutacji 
i sekkcji? Notaibene okt-ęg łódzki znajduje się na ostat-
nirr. miejscu w kiraju pod względem ilości sizkół artv;;· 
tycrnych. W zamieszkałym przez bHsko 2 miliony ludzi 
województwie istnieje np. tylk10 jedrna szkoła - w Kut-

I 
I 

Nasze trzy grosze 

,,Lisia kalkulacja':' 
S KÓRKI z norek i lisów 

stanowią w naszyni eks
porcie stałą już ugrw1-

towaną pozycję. Tylko w 
ostatnim okresie wpływy de
wizowe z tego tytułu osiągnę
ły · około 5 mln dolairów. 
Według przewidywań - w bie
żącym sezonie wyekspactuje
my surowych skór futerku· 
wych za około 9 mln dolarów. 

puje najczęSCieJ pod koniec 
trzeciego i w czwaTtym kwar
tałe, kiedy wytwórnie mącz
ki „gonią plan", a.le kiedy 
jednocześnie jest to okres de
cydujący o jakości futerek ..• 

I Kadry tym razem nrtyst~czne 1 

Zgrupowane w Centrali Su
rowców Włókienniczych i 
Skórzanych przedsiębiorstwa 
brały ostatnio udział w akcji 
w Londynie, Li.psku i Mon~
realu; w wyniku zawartych 
tam transakcji uzyska!l10 po
nad 4,9 mln dolarów. 

Polska jest jednym z głów
nych dostawców s>kór lisów na 
rynek światowy; polskie lisy 
srebrzyste cieszą się m. in. 
dużym powodzeniem nawet 
wśród kupców japońskich. 
Możliwości dalszego rozwoj·u 
hodowli lisów, jak w ogóle 
zwierząt futerkowych mięso
żernych, uwarunkowane są 
jednak z.aopatrzeniem hodowli 
w lmrmę mięs.no-rybną. 

Specjaliści pokus.fil się na 
przeprowadzenie pewnej cie
kawej kalkulacji. Wynika z 
niej, że 5 ton ka.rmy mięsnej 
daje 1 tonę mączki, która. 
kosztuje około 170 dola.rów. 
Tymczasem ta. sam.i ilość kar
my zużyta. na. produkcję skór 
futerkowych pozwała na. uzy
ska.nie oo najmnie.i p i ę c i o
k r o t n i e większej wart.oś
ci dolart>wej! 

Je&t więc się o co kłócić, 
jest się o co bić. Jest też ;;io 
co apelować do czynników, w 
gestii których leży rozwiąza
nie paszowego problemu dla 
wysoce przecież opłacalnej 
hodowli zwierząt futerkowych, 
których skórki z.dobyły już 
sobie na światowym ryrum 
trwałą wysoką markę i duży I 

I 

I 

nego przygo1..0Mll!lia do wykonywanego zawodu. Gdy
byśmy z kole'i <OZ'Patrzyli trzy najliczniejsze rodzaje ze· 
spolów to odnaleź!Lbyśmy bez udokume111towanych kwa
lif!kacji w onkiestrach - 24 proc. stanu osobowego, w 
chói-ach - 58 ' proc„ w balecie - 60 proc. i wreszcie 
wśród solistów - 29 proc. 

Tahi stan kadr w najbardziej reprezentatywnych plG
cówkach .artystycznych Lod"ZJi nakreśla zadania dla 
;;zkolnictwa artystycznego. Uwzględniając wszystkie 

nie (drugą zorganirzowano niedawno w 'Tomaszowie). Na 
do!'Ili:ar - jej absolwenci nie mogą być brani pod uwagę 
w !ódzkich planach rekrutacyjnych, jak dotąd bowiem 
żade1, z nich nie wyraził chęci dalszej nauki. Stąd nie
jednokrotnie łódZJka PSSM zmuszona j.est dopuszczać do 
egzaminów wstępnych co zdolniej~zych uc'łlnri.ów społec»
nyc·h ognisk aTtystyczmych, ale i to w ograniczonym 
stopniu (ze względu na brak miejsc w bursach). 

I 
zbyt. 

(j.a.k.) 

ok;,lkzności, jakie mogą zaJistn.ieć w laJtach 1966-1970 
(przeniesienia, emerytury itp.) oraz biO'I'ąc pod uwagę 
dalszy rozwój wymienionych placówek. w bieżącej 5-lat
ce potrz€ba będzie w 5amej tylko Lodzi około 100 no
wych aTtystów z wyks'łltalceniem wyższym oraz 70 pr<>
cowników ze średn:iim wykształceniem artystycZ!l'lym. Ale. 
nie we wszystkich dyscyplinach. Prawdziwy głód fa
chowców odczuwa się m. in. w specjalności instrumen
tów smyczkowych. Braki notowane są też wśród wal
W!listów. Dla przykładu - w ciągu 20 lait swe.go istni<"
nia Państwowa Sred:nia Szkota Muzyczna wyszkoliła w 
klasie waltorni zaledwie 3 absolwentów. PodobruP. 
ksLtałtuje się sytuacja w klasach fletu, oboju, penkus.łi. 
W wokalistyce potrzeba co najmniej 10 lat na wykształ
cenie dostatecznej licz.by fachowców. Natomia·st pełne 
nasycenie, a nawet przesyoenie, istnieje w takich spe
cjalnościach, jaik fagot, puzon, klarnet, fortepian. Bywa, 
że pianis'ta z wyższymi s,tudJiami zmuszony jest prac;r 

P rzysl<>Wliową piętą Achillesa są więc dla łódzkie~o 
szkolnictwa artysty=nego trudności lokalowe. I to 
zarówno w zasobie pomieszczeń szkolnych Jalt 

i „sta·Dcyjnych". Dla przykładu - Lódzka Wyższa Szko
ła Muzyczna oraz średnie i podstawowe, gnieżdżą się od 
lat w ciasnych, zupełnie nie dostosowanych do potrzeb 
budynkach. Katastrofalna sytuacja tych uczelni byla już 
wielokrotnie przedmiotem obrad władz miejskich. Pod
jętn nawet pewne wnioski. Niestety, załatwiają one '.Jw 
problem połowicznie. Jedynie bowiem budowa nowego 
obiektu może być radykalnym rozwiązaniem. 

Zasygnalizowane tu fakty w bardzo ogra'Iliczon.1'111 
stopniu wyczerpują temat jakości kadr artys•tyczny•:h 
naszpgo miasta. Nie kusiliśmy się zresztą o jakiś d<'>
gl~bny sondaż - chodziło po prostu o podkreślenie mo-
men<tn, który powi'l1Jien być brany pod uwagę przy wszel
kiego rc<lzaju dyskusjach nad poziomem naszych imprez 
artystycznych. 

.JERZY STEFKO 

I 

I 

I tu właśnie jest... „lis po
grzebany". Otóż - jak wyni
ka z opinii Centrali Surow
ców Włókienniczych i Skórza 
nych „działalność niekt.'i
rych dysponujących ową kar
mą instytucji opiera się często 
na mniemaniu, że zaopatrze
nie hodowli zwierząt futer
kowych można traktować ja
ko zagadnienie marginesowe, 
uzależnione od posiadania 
rezerw po zaspokojeniu po
trzeb wytwórni mączek pas;,o I 
wych". Co więcej - wynika
jące z tego fałszywego chyba 
mniemania ws trzymywa'lliie do 
staw odpadów mięsnych z 
rzeźni dla hodowców wystę-

Tu obraduie 
XXlll Ziazd 

KPZR 

Ze świata 

* Walka o mózg Mussoliniego * Dyktator 
na cm:entarzu * Handel dla poludniowców

1 

n >Otn1la Bachela MIUssolłni, 
Wdowa po byłyim dykta
torze Wloc:h, już Od 20 lat 

toczy spór z dowództwem ar· 
mii ameryikańskiej, domagając 
Się ·wydania części mózgu mał
żonka, która znajduje się w 
Instytucie Patologii armii USA 
w Waszyngtonie. Am.erykańscy 
lekarze psycbiaitrzy pobrali tę 
część mózgu ze z-włok Mussoli
niego w celu s,prawdzenia, czy 
D™'" nie cierpiał przypadkiem 
na zaburzenia umysłowe. 

Donna Rachela oświadczyła.; 
że nie spocznie dopóki nie 
otrzyma. tych ostatnich sz,cząt
ków swego małżonka. Gr&Zi na 
Wet, że jeśli jej żądania nie 
~i.·111.ą uwzg-Iędnione, domagać 
ę ·będzie... wydania cześci 

:mózlllU prezydenta R>OOSevelła. 

* * ~ 
S enat miasta Hamburga ro'f 
I llatrywa.l niedawno nie· 

zwykłą spra~: n.usiał 
mfanomcte zw01lnić ze sta.Jw. 
Wiska zan.ądzającego cmenta
ir.:em 0h1sdorf, Clausa Ballent
hma za... nadmiar gorliwości. 

Ba.llenthin był WZOl"Owym pra 
C?Wniklem, Pod jego kierow
nictwem, cmentarz Ohlsdorf 
!najwi~kszy cmentarz w Euro
pie, zajmujący Obszar ponad 
400 hektarów) zostal calkowlcle 
Zrekonst.ruowany i uporzą.dk<>
'\Vany. Ballenthin posadził na 

w Rumunii 

Sta.~ko pelikanów wygriZ"" 
:a się W promieniach wiosen 
d ~f:l.0 slońca w parku Cziszm'

zi3u W Bukareszcte. 
CAF - Agerpress. 

cmentarzu wiele drzew, zalmyl 
piękne kwletlriki, umieścił no
we napisy na grobach. W swej 
dbałości o pprządek posuna.l 
się jednak za dalelw 1 naraził 
się zarówno gminie ewanir„11-
cklej jak i katolickiej. Ew :n
gelikom zabronił śpiewów na 
cmentarzu (aby nie zakłócać 
spoko,iu), katolików zaś obraził, 
usuwając z grobu lampki, jak<'.' 
,.,n.te potrzebne rekwizyty". 

Nadgorliwy kierownik został 
przeniesiony na inną posade, 
gdzie będzie rnmł ,,mniej kon 
ta·któw z htdżrni". · 

„ * * 
C maz więcej obc>okrajow

cow przybywa do NRF w 
charakterze sezonowy.-Jt 

robomików. Szczególnie dużo 

Jest tam Wlochów, Greków l I 
Turków, którzy w swych ojczy 
stych krajach nie m-ogą żnależć 
pracy. I 

G<>śclom z J>ołlldniowych kra-1 
jów nie smakuje ty1X>wo nie· 
mieckle jedzenie w fabrycznych 
kantynach. Dlatego też handel j' 

detaliczny w większych mia
staeh NRF zaczyna masowo I 
sprzl'dawać artyku~y p<>!udnio· 
we. W Ham.burgu można dostać 
turecką potrawę xalondii (fa-l 
szel'owa.ne Uście wlngron). Gr"· 
kom oferuje się smażoną oś

miornicę, dła Włochów przezna 
czono bal<ła:fany w pikantnym 
sosie a Hiszpanie mogą się de· 1 
lekt<J-Wać zna.komi~ k·ons,erwą 
z czernlaka.. 

(m) 

W ciagu mimionegio \ półrocza srpól
dzielnie mieszkaniowe w całym 
.kJraju zarejestrmv'ały ponad 220 

KROTKO -
CZY DLUGOFALOWO? 

tys. kandydatów na członków. Ok. 68 
proc. kandyda.tów zgłosiło zapotrze
bowanie na mieszkania dla trze-eh i 
dla czterech osób, 25 proc. - na 
mieszkania jedrnoosobowe i dwuoso
bowe, a 7 proc. na duże mieszkania 
wieloosobowe. Co czwarty ka!l'ldydat 
należy c!o grupy wieku od 18 do 24 
lat, 64 proc. kandydatów ma od 25 
do 44, a 11 proc. stanowią kandyda
d starsi. Kandydat w średnim wieku 
ref!Mtuje z reguły na mieszkainie 
t:rzy- i czteroosobowe. 

Po .raz pierwszy w swych dziiejacn 

Z insitytucją kandydatów wiąże się 
nad:l)ieje na wyrobi€!Ilie - zwłaszc:>a 
wśród młodzieży - nawyku długo
falowego oszczędzania na spółdzie:
cze mieszkanie. Gdyby i najmłodsi 
(a w ich imieniu rodzi-ce lub opiekl!
nowie) oszczędzali systematycznie 1 
wytrwa!:! przez kilka lub kilikanaśc:e 
lat, wpłacając na ten cel co mies;ac 
choćby niewielkie sumy, nie byłoby 
powodów do zmartwień o mieszkanio
wa przyszłość naszych d:W.eci. Oka
zuje się jednak, że z ogólnej liczby 
205 tys. kandydatów peł!11oletn.icn, 

nao1ną i mogącą ostać się w przy52ło
ści. Instytucja kandydatów powołana 
zos'tała m. in. po to, aby można było 
tę metodę stosować w praktyce. A!P. 
krundydat na czlonka spółdzielni mie
szkaniowej nde może pozostawać! isto
tą nieznail1ą. 

Jakkolwiek w.iemy już sporo o tych 
kandydatach, którzy zarejes·trowali się 
dotychczas w spółdzielniach miesz1k:i
niowych i budowlano-mieszkaniowych 
- to jednak nadal istotą nieznaną 
pozostaje kandydat, o którego chyba 
najbardziej chodzi: kandydat długo
falowy. Wprowadzenie książeczP.k 
mieszkaJniowych dla dzieci nie W'J
staa"cm, aby tych kandydartów "".: z r.f:-'. 

Obietnice, nadzieje, kłopoty realia I 

I 

----------------

w planowanym terminie. W tym ce
lu mu&zą dopełnić warunków umo
wy i zgromadzić w termi'llie deklaro
wany wkład. Trzeba się więc na bie
żąco :i.11teresować kandydatem, trzeba 
się z nim oo pewien czas spotykać, 
pytać o plany, sprawy rodziin.ne i 
mieszkaniowe. W przeciwnym razi.: 
w reja9trze kandydatów znajdować się 
będą „martwe dusze". A na „martwych 
duszach" trudno z setllSem cokolwiek 
budować. 
Bywają kandydaci, którzy pukaj~ 1 

nawet nieproszeni do drzwi zanąja 
spółdzielni i tacy, którzy niczego 
o sobie nie ujawniają. Bywają Wół- , 
dzielnie, gdzie dła podtrzymania kan-

Obllcze kandydata 
spółdzielczość mieszkam:iowa mre
jes t.rawała więc i ujęła statystyc?Jnie 
potrzeby mieszkaniowe lic2lnej rzeszy 
rodzin, które zasilą w najbliższym 
czasie szeregi członkowskie. Pozwoli 
to przygotować zawczasu plany bu
downictwa, określić prawidłowo struk:
turę mies2lkań i dostosować spółdziel
cze bud-0wnictwo do potrzeb życia. Ą. 

ponieważ w sukurs spółdzielczości 
przychodti PKO - rejestrujące stan 
wkładów na książeczkach mieszkanio
wych - więc i ogólna zawa:rtość kan: 
dydackiej kieszeni ,przestaje być ta·· 
jemnicą . W roku ubiegłym przybyło 

nam w ca.!ym kraju 266,5 tys. tych 
książeczek, a łączna kwota oszczędno
ści wzrosła o miliard zł. Pod koniec 
ub. r. n'l ok. 333 tys. książeczek mie
szkaniowych PKO, zgromadwnych by
ł<> pona•d półtora miliaxda z! (drugie 
tyle ulokowały :;:ame snóldzie1n.ie w 
Banku Inwestycyjnym). Daje to 
obraz popytu na mieszkrunie. 

tyiłko 32 tys. osób, czyli jakieś 16 
proc. zaplanowało zgromadzenie wkła
dów mieszkaniowych po roku 1968. 
Ogromna więks•zość kandydatów chce 
oszczędzać i oszczędza „zrywami", z 
wyraźnym nieiraz us?JCzerbkiem dla 
budżetu domowego. Okazuje się rów
nież, że rejestracja kandyda·tów ma
łoletnich przebie~a bardzo womo. A 
przecież potrzebujących jest i będzie 
o wiele więcej. Wynitka z tegio, że 
idea oszczedzania długofalowego, obli
czonego na wiele lat nie :zmalazła 
jeszcze w naszym soołeczeństwie na
leżytego zrozumienia. Przeważają 
„krqtkofalowc.v". 

ISTOTA NIEZNANA? 

Są dWlie metody spółdz.ielczego pro
jektowania: dostosowywanie ludzi do 
mieszkań i dosfosowywanie mieszkań 
do ludzi. Sciślej, dostosowywanie 
.strult>tury spółdzielczych mieszkań C:IO 
struktury spółdzielczych r-Odzńn. Nie 
ulega wątpliwości, że tylko ta druga 
metoda może być uznana za racjo-

guły małoletnich - pozyskać jak naj
więcej. Potrzebne są w tym celu ruii
różniejsze poczynania. Nie tylko pro
pagandowe i organizacyjne, składaj;i
ce się na budowę trwałego systemu 
gwarancji skuteczności w•e'loletniego 
oszczędzania, ale także badania nau
kowe i współpraca spółdzielczości i 
licznymi irnstytucjami oraz towarzy
stwami, do tego celu powołanymi, 

MIRAZE I RZECZYWISTOSC 

Los zwyczajnego kandydaJta (a cóż 
dopiero kaindydata małoletniego!) nie 
jes·t by!l'lajmniej łatwy. Obowiiązuje go 
przede wszystkim struż kandydacki, 
podc.Zas kitórego ~adzi wkłady, 
Niewiele jest jedna:k spółdzii'elni, któ
re wypracowały sobie już jakieś for
my pracy z kandydatami. Nie 7Jawsze 
podtrzymuje się kontakt zawarty przy 
rejestrowaniu k:andydata. A p.rzecież 
kandydaci nłe powilnni sta!l'lawić „płyn 
:nej masy", z którą nie wiadomo co 
będzie. P.rzeciwnie, z<lecydowaina w=ięk
szość pow.inna uzyskać czl<Xnkootwo 

dydatów oo duchu snuje się przed 
nimi mi.raże mies!1'Jkaniowego szczęś
cia („już, już zaczynamy dla was bu- ' 
dować"), aJlbo trzyma się wszystkie 
pla1lly w ulm'yciu, niemal do osotatn.icj 1 

chwili. W tych spółdzielniach, gdzie 
zniesiono obowiązkowy &taż kandydac
ki, takie postępowani.e jasit co naj- , 
mniej .ni.ewłaściwe. 

Boy Centraltnym ZWiązku Spółdziel
ni Budownictwa Mieszkaniowego po- 1 

wsitała niedawno Rada Naukowa. ' 
Z inicjatywy spółdzielczości ma zo- • 
stać wkrótce pow<J<łane Towarzysitwo 
Kultury Mieszkantiowej. Nie brak tak
że wielu „s.tacych" insty'1;ucji i arga- 1 
nizacji społ=znych, które na temat : 
:kandydatów mogły;by zabrać głos. Jeu-. t 
:no jest pewne: liczba kandydaJtów b.:
dz'ie stale rosła. Bez udziału nauli:orw
ców; działaczy społecznych, socjolo
gów i elron()lffijstów nie da się tego 
:poważnego i caraa: powainiej\Szego 
prob lema spolecznego · iprawidlawo roz
'W!iązać. 

ANDRZEJ TOKAR.CZ\'.'K 
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Wla.tach 1'966-1970 budow.niclwo miesz
kaniowe kOl!lCentrować się będzie prze
de wszystkim na osiedlach, których 

budowę roz,poczę!Jo w poprzedniej 5-lake. 
A więc Doły, Nowe Rokicie, Zubardź, Po
łudnie, Osie(lle 1 Maja na Kuraku oraz Osie
dle BaJlUty. Nie wszystkie te osiedla zosta
ną całkowicie zakończone w hieżącym pla
nie 5-letnim. Np. na Bałutach. ZubaTdziu 
i Dołach ze względu na fatniejącą starą za
budowę - i to budynków, które są jeszcze 
w zupełnie d<:>brym stanie - nie będzie 
można kompleksowo bud~ać, dopókrl s.ta
re domy nie zostaną rozebrane. 

Poza tym, w tej 5-latce roboty budowla
ne będą pr.owadzone w dalszym ciągu na 

4.644 izb s.tan(>wić będą budynki na tzw. l<>
ka'li:zacjach rozpros!Wnych, znajdujących s.i~ 
przeważnie na obszarach już zagospodaro
wanych. Chodzi o wy.korzystanie uzbrojo
nych terenów miejskich i uzupełnienie istn!~ 
jącej zabudowy. Gdzie będą ~ budowane? 
Kontynuować się będzie budowę rozpocz~
tych j!UŻ domów pr.zy Al. Kościuszki, pT?.Y 
ul. Annii Czerwonej T, przy uil. Narwtowi
cza. Również WZ!Ilos.ić się będzie pojedyńcze 
bloki na obszarze przyszłej Sródmiejskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. Są to przeważniP 
bloki wysok!ie lub 5-kondygnacyjne. 

Nie będzie się natomiast budować budyn
ków „;plombowych" w śródmieściu, jalw, że 
tego typu lokaJl.:i:zacji trzeba było zainiecha& 

„Gdzie będziemy budować 
w latach 1966-1970''? 

osiedlach Dąbrowa - Południow.i. Kozi.ny 
Wschodnie i Zachodnie, Osiedle Wielkqpol
ska na Karolewie oraz Teofilów A. 

Przewiduje si~ również rozpoczęcie reali
zacji kilku nowych osiedli mieszkaru-owv<.ll 
na dużych teren.ach dotychczas ruie zagos.po
darowainych. Już w tym roku rozipocznle 
się budowę Osiedla Dąbrowa-Północna (po
lożona po p&!noonej stronie ul. Dąbrowskie
go), Zarzewa (polożonego. na. poludnie od 
ul. Przybyszewskiego), rejonu ul. Kon.stytu
cyjnej (między ul. Narutowicza i Małachow
skiego), zespołu budynków wysokic.h na ~w. 
Skarpie Staromiejskiej, a w późniejszych 
latach Osiedla Teofi:lów C, Wielkopolska B, 
i Kurak B. 

Obok całych osiedli mies:z1kaniowycn, nadal 
wznosić się będzie pojedyńcze budynid. 
W planie 5-letnim - jak wiadomo wvbu
duje się ogółem ponad 105 tys. iiZb - z ter,:o 

ze wrzgilędu na komeczne re:rerwy terenowe 
na obszarach przez,naczonyich 111a usługi i ko
mUl11.iikac J ę. 
Nastąpiło :zmacw.e zmniejS:T.enie planowa

nego budowmidwa w Sródmiejs"k.iej Dziel: 
nicy Mieszkaniowej. Prez. RN m. Loc'ln 
uznało bowiem za słuszne ograniczenie d.n 
1970 11Cllk,u przebudowy Sródmieścia, ze wzglę
du na Zl!lac.tme wybUJrzenia, na które n ie 
możemy jeszcze sobie pozwolić, dopuszczil
jąc jedY111ie realizację niektórych zespołów 
budyników m. i:n. w rejonie ul. 10 Lutego -
i to dopiero w ostatnich latach planu 5-let
niego. Do tego czasu przygotuje S!ię od
powiedrrrie pr.ojekty architektan.iczno-budow
lane, które będą mogły być zasitosowane i 
przy bud<J1Wie Sródmiejskiej Dzielnicy ~ies·7- . 
kaniowej zakładając. że będą to bloki wy
sokie, W)"kon.a<ne metodami uprzemysłowio-
nymi. U. kr.) 

Kenferent:ia sprawozdawrzo - wyborcza 

ZMS zakończyła obrady 

Apel o udział młodzieży 
obchodach Tysiąclecia 
Iłowe władze łódzkieqo ZMS 

W ubiegłą niedzielę zakoń
czyła dwudJni.owe obraJy 
VI Łódzka K.onferencja Spra
wozdarwczo-Wyborcza ZMS. Na 
zakończenie konferencji podję 
to uchwałę określającą dalsze 
kierunki pracy kól, zaTZądów 
zakładowych, uczelnianych i 
szkolnych oraz za;rządów dziel 
nicowych, OZS i ZL ZMS. 
Uchwalono również tekst listu 
do członków łódzkiej orga
:niziacji ZMS oraz do wszyst
kich dziewcząt i chłopców m. 
Lod:z!i. List zwraca się z ape
lem o jaik Jlajaktywnlejszy 
udział młodzieży łódzkiej w 
kończących sli.ę obchodacll Ty
siąclecia Polski. 

„ W szerszym niż zwykle za 
kresie - czytamy ro. in. w 
liście podejmujemy 1Ua 
uczczenia Tysiącleci.a Pańs·twa 
Polskiego nowe zobowiazama 
prod'l.lJkcyjn.e i CZYl11Y społeczne 
na rzecz swoich zakładów pra 
cy i uczelni, na rzecz swoich 
dzielnic i miasta. Włączmy 
się wszyscy do ogólnonarodo
wej kampanili budowy szkól i 
internatów. Budujmy je dla 
naszych młodszych s·iós·tr i bra 
ci dla naszych craieci z ta
ką ofiarnością, z jaką na<ii 
ojcowie i starSli bracia budi>
vvalri je dla nais w Akcji Bu
dowy Szkól Tysiąclecia 

wczesnaeJ, tuż po wojnie w 
2llldsiZczonym i zacofanym kra
ju. Niech naszą odpowiedzią 
na ha:sio Ogólnopolskiego Ko
mitetu FJN - Ca-ly nal"ód 
swojej młod:zli.eży! - będą sio 
wa: Cała młodzież swojej 
ojczyźruie! Realizujmy te slo
wa naszymi czynami - żarli
wtie i kon.sekwentnie". 

Delegaci na VI k.anferen<;il! 
wybraili nowie władze łódzk1eJ 
organizacji ZMS. Przewodm
czącym ZJairządu Łódzkiego 
ZMS został ponownie - J. Ma 
tyjaszczY'k, a w:iceprzewodni
czącymi: A. Walczak, F. Gan
dor i G. ~ysiężny. 

(j. kr.) 

Gubin,el IRD 
wLDK 

• przez minutę r w u,stach, 
cale życie 1.11> biodrach" 

" - mówi sJ.are porze
lcadlo, usilujqce: przestrzec 
na.s przed zbrytJnim objada
niem się ciastlcami. Słowa 
pozostają slO'l.lXlłlni, a w skle 
pach cukierni.Jczych ciąglP. 
tlok. Z taśm ~rodu-kcyjnych 
6 ci.astkarni Łódzkich Za
klad.ów Pieklarniczych, co 
10 sekund Nschodzi" jedno 
r.iastk.o. D2lifm.na produkcja 
- od 8 do >/W ton wszefkie
go rodzaju/ eiast, ciMtek i 
pieezywa oukierniczego. Pa
ra się tiyiai słodkim zawo
dem 235·! ·pracowników. A 
przecież ·lto nie wszystko. 
60 cukier.rtioków z ŁZG - Ka
wiarnie odostarcza nem co
dziennie_ 11s tys. ciastek, 20 
cukiernił;Uiw z „Balatonu", 
„Kęsa" fi ;_,Raryta,su" karmi 
nas 7 tlftsiąeanii „babeczek", 
„to-rto~ch71 , „ltez'', „rurek" 
itd. CiłGstatni produkują po
nadto miesięezme 4 tony 
t.zw. ciastek suchych. Gdy
b11 bo wszystko zliczyć i 
prze'/lkzuć na jednego miesz
kańoa., kto wie jak w świe
tle •tej statystyki wygląda
lyby ~··· biod'1'a. 

Najlepsze maszynistki 
Lodzi i województwa 

wczoraj na konferencji pra
sowej, dyrektor Ośrodka Kul
tU'EY i Informacji NRD w War· 
szawie - Gilnther Rosner or:iz 
dr Arnold Spreil z katedry ger 
ma.nistyki UŁ, poinfor!"ow~li 
dziennikarzy o nawiązaniu 
przez ŁDK kontaktów z OKiI 
NRD. W ŁDK powstaje Gabl• 
net NRD, który będzie propa
gował i informował społeczeń· 
stwo Łodzi i województwa o 
osiągnięciach kultury i nauki 
NRD. Gabinet będzie prowadzH 
dzi:iłalność w ramach tzw. Dni 
Kultuxy NRD (raz w mie.siącn:I-< 
oraz na bieżąco w ram.ach dy-1 
żurów pełnionych przez studen-\ 
tów germanistyki UŁ. 

Pierwszy taki Dzień odbęd.zi 
się w czwartek (31 bm.) i za~ 
inauguruje go uToczyste otwr.ir· 
cie Gabinetu. Następnie odlbę
dzie się zwiedzanie wYStalWY 
,,X rocznica utworzenia naro
dowej armii NRD", p.rojekcja 
łiJmów krótkometrażowiych 
wieczfu pytań i odpowiedzi, pro 
wadzony prz.ez dyr. Giln:thera. 
Rlisnera i na zako1iczenie film 
długometrażowy „Mutter Con
rageu. 

Twórcg 
„.dolce 

wita 
OD KONDUKTORA 

Teresa s.kiers!Gl wsiadła w 
niedzielę, 27 marca o godz. 1'1.40 
do tramwaju rur 4 jadącego w 
kierunku ul. N{)-Wotki. Nasza 
Czytelniczka sipieszyla się n.a wi 
zytę do szpita>Ja przy ul. Ster
linga, gdzie leży jej krewny. 
Nag.le spostrzegła, że nie ma 
portmonet.!ri, którą zgubiła po 
drodz.e. Pode=l.a do kondukto
ra i powiedziała mu o s;woim 
kłopocie. Ten w odpowiedzi. .. 
sprezentował naszej Czytelnicz-
ce bileŁ · 

Teresa Skierska serdecznie 
podziękował.a. kon<luktorow1 za 
pamiętując jednoczeS.n.ie jego 
nwner służbowy. Br„m1 on:. 
'U~ (k) 

,.P(llWODŻ" 
N.Ą UL. GóRSKIEJ 

Miesz:..1<ańcy uł. Górskiej na 
Stokach raz po ratL przeżywają 
nieby\vałe atrakcje. Na skutek 
różnicy poziomów, ja.ka wyst~
puje na Stokach, na ul. Gór
skiej przy najmniejszych o,pa
clach, woda zalewa n.ie tylko 
cho.dniki i jezdnie, a .le wdziera 
się także do klatek schodo
wych. Brak tu po prostu odpo
wiedniego o<l,pływu. Ot i prn-
blemyl (j. kr.l 

ROK ·POCZTY HlMtCERSKlEJ, 

Harcerski szczep ,,Leśnych Lu 
dzi" z hufca „Promienlstych'' 
w Juliamowie obchodz.ił pierw
szą rocznicę z=ganizowal!lia 
przy drużynach szeczepu Har
cerskiej Poczty w t~odzi. Har
cerze nawiązaili szereg kol!ltak 
tów 7 podobnymi placówkami 
harcerskimi w Gdańsku, S:ocze
cinie i Kra•kowie . Wspó'p·racu
ją także z łód.z.kim o<ldziałem 
Związku Fi:latelistów Polskich. 
od którego otrzymują informa 
cje dotyozące zbierania znacz
ków, seg.regowania i·ch oraz 
biorą udział we wszystkich or
gBJl'lizowanycb przez filatelistów 
Imprezach. 

Członkowie d1"U.Żyn orgaruzu
j ą wycieczki do placówek pocz 
towych, g.dzie zapoznają się z 
pracą służby łączności. ostat
nio szczep zorganizował wysta 
wę, na której znalazła się m. 
in. kolekcja znaczków poczt 
harcersltich. ('. kr.) 

- Czu mogłaby panł za-
protegować mnie jeszcze 

O PALMĘ PIERWSZEŃSTWA 

"' tym roku wa.rtość czynów 
spolec:mych na Widzewie wy
niesie około 6 mJ;n zł. Ogło
szono współzawodni.ztwo dzielni 
cowe pomiędzy kom;tetami blo
kowymi, które bE;dą ubiegały 
się o paLmę pierws~eństwa na 
najlepiej uporządkowany teren, 
zasaclzone drzewka, krzewy. 
blemy! (j. kr.) 

Ooracowano na \\"idzewie spe 
cjal"1y regulamin współzawod
nictwa dla komitetów b\Qko
wych. Konkurs trwać będziP. 
do wrze!lnia. Nagrody rzeczQWe 
w wysokości 2, 3 i 4 tys. zł. 

(j. kr.) 

Łódzkie zbiory 
na wystawie 
f Hatelistyczne i 
w Sieradzu 

Na otwartej w si>botę w Sie~ 
rad.zu wystawie fila.telistyczneJ 
„Kosmos n" wsród 40 W)'staw
ców znajduje &ię taJ.<że 8 ło
d'ł:ian. TTZech z nich to mło
dzi filateliści wystawiający swo 
je zblory w klasie młodzieżo
wej. Jacek Podsiadło na.zwał 
swój zbiór „K..osmcs na znacz
ka.eh poczrowych", Henryk Ko· 
walczyk „zdobywanie kosmo
su", a Krzysztof Siekierski 
„Podbój kosmosu - zoaczkacll 
PRL". 
Oprawę plMt}"czną wystawy 

wykc>nali łódzcy plastyc)": Aloj 
zy Kujawa. i Staoisław Lenar
towicz. Okładkę okolicznościo
wego katalogu, dyplom, plaki~t, 
nalepJ<,ę i kopertę okoliczno
śe1ową oraz projekt kasownika. 
wykonał Andrzej Kabała z Ło

dzi. 
Wśród ru<gród pr7.eznaczOIIlYCh 

dla autorów zbiorów znajduj<! 
się wielka nagroda za najlepszy 
zbiór w klasie honorowej, ufun 
dawana przez P<>lski Związek 
Filatelistyczny Oddział Wojt>
wódzki w Łodzi. 

Wystawa CZYl1ln3 będzie d.o 
3 kwietnia. (kl 

('@QtUgqf_a{m 

AUna ZdamowskG 

W ramach uroczystości ju
bileuszowych, związanych z 
20-leciem działaln-Olki Oddzia
łu Lódzkiego Stowarzyszerna 
Stenografów i Maszynistek w 
ubiegłą niedzielę odbył się 
wojewódzk.i kankurs pisania 
na maszynie, w którym wzio;
lo udział 30 maszynistek z 
Lodzi i województwa łódzkie
go. W konkursie brały udział 
maszynistki piszące z szybkoś
cią co najmniej 180 bezbłęd
nych uderzeń na mil11utę. 

Najlepszymi maszym,istkami. 
któ.re zdobyły pierwsze miej
sce i tytuł mistrzyni Lodzi i 

• Postaw p61 litra ••• 
• Pijacka werwa 

:łl mairea pó~ny.m wi<i!Czorem 
Marian P. wstąpił do restaura
cji „Magnolia" na jedną se!· 
kę. Setkę otrzymał, lecz wy:p1-
li ją dwaj nieznani mu osob· 
nicy. którzy zażądali, a.by po
stawił im jeszcze pół 11tra. Ma
rian P. odmówil, a n.a ich gro
źby opuścił restaurację. Dwaj 
mężczyźni: L. Grzegorzewski -
19 lat, (19 Stycrznia 2) i A. Ja
szczak - l. 22 (Rudni.ki, pow. 
Poddębice). wyszli za nim. Do.
gonili uciekającego M.P. pobili 
go, a następnie zrabowali ?..e
garek. Fun.kcJonćlil'ii-us.7.e MO 
OOielnicy Widrzew w natych
ml.astowy>m pośc@ zatrz:Ymall 
S]'.>rawców l odebrnH 2lm'bowa
ny 2.egarek. 

Obydwaj napast~ J;>!l'.2lelbY· 
wat.i obeeaie w ar.eszcle. 

ważnym 1 skorym do czynów. 
Niestety czasem do tych bar· 
dzo ni.;chlubnych. Wyjpijemy 
sobie parę kieliszków i zaraz 
nam się co druga na1POtkana 
twarz nie podoba. 

oto kilku ;,odJWażnych": w. 
Sobieski (P02111ańska 49), S. Sta
wicki (2akątna 4-0). B. Kra
siński (Al. K;ośc.iuszki 77), J. 
Banasia-k (Zielona 63), L. So
chaj (Jakuba, 10) - wszyscy 
oni 25 marca w stal!lie nietrzeź 
wym zmeważyli czy111nD.e lub 
słowami naipotkanych przechod· 
niów. RoZjprawy przeciwko nim 
od·były się w t>ryibie przySjple
szonym, przed Sądem Powiato
wym dla m. Łodzi. Wyrokiem 
sądu czterech zostało skaza
nych n.a 4-6 miesięcy aresztu 
a W. Sctieskd. Zlljplła.cl !!:.OOO u 

Halma Filipt:.owska 

województwa w pisa<niu na 
maszynie w roku 1966 zosta
ły: Alina Zda.n-0wska z Lodzi 
i Halina Fdlipkowska. z Poi-0tr
kowa.. 

(j. kr.) 
Foto: r.. OlejniczaK 

lnauguracy jny 
występ 

Hnrcerskłe20 zespołu 
tuńca I Piosenki 

Zespól ten lkzący 80 osób 
is·tnieje od września ub. roku 
przy Domu Kultury Dzieci i 
Młodzieży Łódź - Bałuty. W 
skład jego wchodrzą uczniowJe 
m. in. V LO, Zasadniczej 
Szkoły Gastronomicznej i Tech 
nikum Włókienniczego. 

Oficjalnie zespól występuje 
pod nazwą Harcerski Zespół 
Tańca i Piosenki. Jego ina~- I 
guracyj111y występ odbył sic: 
ostatnio w sali tea.t;rall11ej Pa
laeu Młoooieży im. J. Tuwi
ma i spotkał się z gorącym 
przyjęciem przez mJiodą pu
bliczność. Występ połączony z 
gawędą pt. „Nasz życiowy 
sta:x>t" był zorgaini~owany 
przez Komendę Chorągwi 
Łódzkiej ZHP i kierownictwo 
Domu Kultury Dziec:i i Mło
dzieży Lódź - Baiłuty. 

(.j. kr.) 

u sąsi-a.dóm? * =::=:::=:::=::=::=::=::=:=:=:=:::..'..~~~- poorot na.rodem od-
~ fLW). 

Nn zdjęciu: harcerki 7. ze-

1 
sipotu wykonują piosenkę przy 
za;i.m.Dc.owizowa.nym ognisku. 

Foto: L. .Ołejllliczaik 

4'-<D 7 ' ": ""'1 NIK LODZIKI m. .la-{~ 

J\.tiłym akcentem inauguracji 
działalności Gabinetu będzie 
pr?;ekazanie bibliotece ŁDK da· 
ru Ośrodka - 106 tomów bele-
trystyki. liwl 

N-IE DLA WSZYST.KICH 
17 bm. udałam sę do pra<lni 

pr.zy ul. A.rmii Czerwonej 4 
aby odebrać Oddaną do · oczy. 
szczen.la odzież. Były to dwa 
le.tnioe plaszcze biały i sz..a•ry. 
Płaszcze odebrała;m, ale mimo 
deszczu musiałam je nieść do . 
domu :nie oopakowane, bo w wy , 
żej wym. pralni pakują tylk ' 
odzież praną edt.'lpr-esowo. 

(B, T-) 

,,Z~TUNY" WIOSNY 
Mieszkamy przy u.I. Sowiń

skiego i ł..agiewnnckiej w ;po.
bliżu których Od pewne.go cza
su furmr.mi i kierowcy urzą
dizili sobie wysypisko 5mieci. 
Ostatnio w ramach wiosen.nych 
por.zą<dków pojawiają się u nas 
c0traz częściej, mimo, że zv.rra
camy im uwa,gę, że tu wysy
pywać śmieci !Il.ie wolno. 

A oto czterej spo:ś'1'ód 
kich cukiermków. Zbyszko 
Mariański - cukiernik nd 
27 lat. Obecnie kierownik 
pracowni w „Balatonie". J -a
go zawodowe oobb11 to dP.
icoracja tortów. Andrzej So· 
szyński pracuje w ŁZG-K.-r.
wiarnie. Spośród wlarnycl! 
wyrobów najbardziej sm~<
kują mu cia.stka drożdżowe. 
Mieczysław Ratajczyk - w 
slodkim zawodzie od 33 lat 
Największy sukces zawodo
wy to IV indywidualna n!i
groda na. ogólnokrajowej 10!1 
stawie w Poznaniu. Pan 
Rat<J.jczyk zademonstrotn-il 
wtedy Zagłobę w czekola
dzie. Ostatni z prezentowri
nych - Józef Lewam.dowski. 
podobnie jak jego poprzed
nik, pracuje w ŁZPP. Stii?. 
- 46 lat w za.wodzie - mó
wt o jego umiejętnościach. 
Cukiernictwo nie ma dln 
niego tajemnic. Okazało 
że dobrze czasem lubić 
dzi-eciństwie ciastka. 

~ 
(··'· 

J eśJ.i ktoś nie Ził po biegnie te
mu beiZi!>raiwiu, to WiO<Sna z..asta 
nie nas tc:>nących w śmieciach 
zm.~ieą:io•nych tu z r.ałe,go 

. Foto - I.. Olejnlczak 

st.a . .Ratujcie! ------------..:· 
la ekranach w kwieln~u 

Widać M'.DK dobrze trafia 
w gusta, kLnom.anów (.przy
nad-mniej tych chodzących do 
kin premierowy~h), sk:Oil"o 
nie moŻilla worowadzić na 
ekran nowych filmów, bo 
stare j.esz~e się nie „wy
grały"_ Sporo zamieszai!lJia w 
p·la.ai;:ich wywołało o~rornne 
powodzenie „Fa.ra-0na", a 
także, co sprawia mniejszą 
satysfakcję - n.ads,podziewana 
h.o.ssa błahej komedy.iiki 
„PięDi;u mężów paiµi Lizy". 

W każdym razie trzeba od
notować .• pośliiz:~i". Dooi€1t"o 
w kwietniu wej<la rp1anowa
ne na marzec w-estern 
„Jeden przeciiw wszy~kim" 
(we „W'ł&k111iarzou" oo ,.Fa-rao 
nie"). włoska „Jeg-0 dziew
czyna" w - „Wiśle", ,,Ko
ehamka" i ,,Maro dwadizieś
eia lat" - w „zachęctie". 

W :,POilo.nii" 'PO „Czerw-one.j 
pusty.mi" obej1rzyimv komedio
dTamait Io. SaQ·ce, nawifjlZIU'.iac:v 
do n.uirtu neorealizmu - „za· 
błą,ka.na w Rzymie". Reżyser 
ustosunikowu1je się do włos
kiego „cudu gosp0darcze.e;o" 
wykazują'<!. j•ż ożywienie giosp0 

d avcze n1ie crozwiaz.u.je a:uito
mdyc.zme pr·oblemu• bralkru 
perspektyw życiowych miesz 
kańców Włoch. Koleiny film 
- „Niagara" - amerykań.<oki 
kryminał H. Ha1lhaway'a 
pnzyc41,g.nJe "\\lidl:1J6;w. .&w.oma 

alflrakcjami - MarJ<lyn Monroe 
1 najwtiększym na świecie 
wodospadem w okolicach któ 
rego rozgrywa się akcja. 
„Opera~a Y" - rad.ziecka 

burleska składająca sie z 
trzech nowel reżyserowanvch 
pl'zez L. Gajdaia za,dowoli 
wszystkich. którzy lubią nie
mą komedię amerykańska i 
ra.d-zieckie komedlie fi.lmowe 
lat 20. „Pana do towarzy
stwa" zaś (prod. franc.-wł. 
reż. Philippe de Broca) moż
na z ~ystym sumieniem oo
Iccić wszystkim miłośnikom 
J. P. Cassela, i:tral1.>cego tym 
:ran.em r0<lt: uwodziciela. Oba 
filmy we:i'dą na ekran ;. Wli
sły„. 

Tajemnicze morderstwo, 
ikiDku podeirrzanych. s.zyhka 
1 pełna naoięcia akcja to za
rety ,,MO•rdercv na U•rfopie" 
- filmu prod. NRD-.iu.E(osło
wdaińsikie<i rozgry>WaJacego sie ' 
w środowisku pozosta·jacych 
Il4't woln'Ośd zibrodn.i.a•rzy bl
tlemwskiich. }"~ tym _fHme:n 
(w „WollllOSCl ). widzowie 
mogą włą·czy.ć w SIW'oje kw:ie
tniowie iplany amery'kańską 
komedtię ob:y;cz.ajo<wą H. K'O· 
stera (w „Zachęci-e"l - Mr. 
Hobbs na ur!OJ}ie" z Jame
sem StewaT'tem. który za 
swoja ·rafo otrzymał n<N?r<>dę 
na :MF'F IW Berilmie 1962 T. 

~) 
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K o n k u r s
„Z  łódzkim 
teatrem na ty
rozstrzygnięty

Wczoraj w K lubie MPiK 
odbyło się oficjalne ogłosze
nie wyników konkursu, zorga
nizowanego przez Towarzy
stwo Przyjaciół Łodzi i 
Łódzką Rozgłośnię Polskiego 
Radia, pin. „Z teatrem  łódz
kim na ty ”.

K o n k u r s  t e n  c ie s z y ł  s ię  d ii  
ż y m  p o w a d z e n ie m .  a p o z io m  
o d p o w ie d z i  n a  z a d a n ia  k o n 
k u r s o w e  b y ł  in-a o g ó ł  b a rd z o  
wyroki.

Główne nagrody otrzym ali: 
Jadw iga Bziewiałtowska — 
Ginf-nwt. Janusz Ciszewski, 
Andrzej Rybus i Anna Ja 
niak. Pozostałe nagrody w y
losowali: A lina GągaJsifa, Ha
lina Abroszczyk, Helena Frys 
i Helena Filipczenko. Ponad
to  wyróżniiono 10 osób.

Po wręczeniu nagród zespół 
Scenki Studyjnej Miłośni
ków Teatru przy  TPŁ zaprfi 
zentował fragm enty swoich 
najbliższych prem ier: „Na 
pełnym m orzu” — M rcżka, 
„Wspólny pokój” — H erber
ta i „Koncert n a  trąbkę’’ — 
Łowełla, (X)

K t o  z s s a l s a y j t ?
W  d n iu  25 m a r c a  b r .  o  g o 

d z in ie  13.30 w  o k o lic y  u lic :  
N a w r o t  i  K iliń s k ie g o  o b . A ld o 
n a  R a s z e w s k a  (zam . w  Ł o d z i, 
u l. F e liń s k ie g o  3 a ,  m . 31) z g u 
b i ła  p o r tm o n e tk ę  k o lo ru  w iśn io  
w eg o , k tó r a  z a w ie ra ła  o k . 
645 zł.

S t r a t a  t a  sp o w o d o w a ła  n ie p o 
w e to w a n ą  lu k ę  w  s k ro m n y m  
b u d ż e c ie  d o m o w y m  w  o b lic z u  
n a d c h o d z ą c y c h  ś w ią t ,  to te ż  
a p e lu je m y  do  s z la c h e tn o ś c i z n a  
laaccy o  z w ro t  z g u b y  p o d  w y 
że j p o d a n y  a d re s  łu b  d o  r e 
d a k c j i  „ D z ie n n ik a  Ł ó d z k ie g o ” .

1 iiffffgie 1 PMflffi! Siipfi (Mraw i ZespKiw InsIruTnenfafnyc!]

Rozśpiewanie młodzieży H
postępuje naprzód

Przeglądy s®kotayeh chórów i zespołów Histrranental 
nych weszły już dio coro eznyeh tradycyjnych imprez 
ku lturalnych naszego m iasta . Z roku  na rok sta ją  się 
też coraz bardziej maso we, podnosi się poziom wyko
naw stw a, poszerza krąg repertuaru . Kiedy przed sie
dm iu laty odbyi się pierw szy przegląd, przystąpiło 
doń 1.800 uczestników, jego najw iększym  bodaj m an
kam entem  był nierówny poziom poszczególnych chó
rów, a największą bolączką — brak  odpowiedniego 
repertuaru . „Ośpiewane” już na wszystkie strony pieś
ni masowe, trochę przedw ojennych pozycji tradycyj
nych i — m inim alne pole dla inwencji kierowników 
chórów, dobierających rep e rtu a r.

m  załap ra ittz
© sofos, o d  k i& ry cli Z d z is ła w  

P y ł  lo c h , z a  <m. Ł ó d ź , u l. P r z ę -  
d z a ta ia n a  mir 58 w y łu d z ił  p ie - 
n iiądee  nia zafeup r a j t u z  l te la n -  
co , p ro s z o n e  s ą  o  zg ło sz e n ie  s ię  
d o  K O  M O  Ł ó d ż -W id z e w , u l. 
W y so k a  n r  45, p o k ó j ®  — c e 
le m  z ło ż e n ia  z ez n a ń .

T egoroczny przegląd, trw a  
jącv cztery  dni, m iał 
ch arak te r szczególnie 

uroczysty, bo odbywał sie 
pod hasłami kulturalnych 
obchodów Tysiąclecia. Ale 
różnice między tym sprzed 
siedmiu lat, a tegorocznym, 
nie są w ynikiem  jubileuszo

wego, świątecznego zryw u, a 
systematycznych, codziennych 
wysiłków i pracy nad  roz- 
śpiewaniiem młodzieży szkol
nej i dążeniem do osiągnię
cia wyższego poziomu m uzy
cznego.

A WIĘC PRZEDE WSZY
STKIM UOZIAŁ LICZEBNY:

Kultura „dzielnicowa*
B o g a ta  d y s k u s ja  w y w ią z a ła  s ie  w o k ó ł  a n a l iz y  p r a c y  

anwmijid d z ie ln ic o w y c h  r e fe r a tó w  k u l tu r y  p o d c za s  w c z o r a js z e g o  
itou.uKilll p o s ie d z e n ia  K o m is j i  K u l tu r y  R N  m . Ł o d z i .

t t t  ramach obchodów Światowego Dnia Teatru, 
| / | /  T eatr Lalek „A rlekin” w ystąpił z prem ierą wi

dowiska zaadresowanego do dzieci najm łodszych  — 
„Kotek Protek” Zbigniewa Poprawskiego. Im preza to 
godna zanotowania-, jako że tegoroczny Dzień odbpwoi 
się pod hasłem „Teatr bliżej m łodzieży”.

Zm ontowanie dobrego spektaklu  dla najm łodszych nie 
jest tak proste, jakby  się wydawało: uwzględniając m ental
ność maluchów, nie wolno skw itow ać ich ba.nałem, ani 
też zanudzać celebrowaniem zb y t poważnych treści.
A  że Popraw sfctemu udało się napisać taką sztukę bez
pretensjonalną, a równocześnie w  miarę atrakcyjną i nie 
pozbawioną dydaktycznego sensu, świadczy o tym  żyw y  
rezonans w idowni. Szczególnie podobały się e fek ty  
i anegdota aktu  I  oraz III.

„Kotek Protek" w „Arlekin ie*
Do sukcesu przyczyniła  się interpretacjo, nielicznego,

(de dobrze zgranego zespołu aktorskiego. R ej prowadziła  
Teresa Sawicka, grająca z tem peram entem , sym patyczną  
bezpośredniością i hum orem  „Kotka Protka” Wiele 
w dzięku , w yborna um iejętność prowadzenia łaMkńf.

Bardzo przyjem nie sekundow ała j('j Anna Panasewicz, 
która, grając jednocześnie k ilka  ról, potrafiła w ybornie
zróżnicować ich niuanse głosowe. #

D o hroduszność i m entorski ton. pana Buld/ogiewicza ł
dobrze w ypunktow ał Zdzisław Owsik. Janusz Uptas jako f
Teofil K om inek (jedyny w spektaklu  aktor żywego pla- }
nu!) zręcznie nawiązał kon,tkty z  widownią. Że zaś re- i
żyser Zbigniew Popraavski, w sparty przez scenografa ę 
Zofię G utkow ską, dał spektaklow i w łaściw ą wagę i ko-
loryt, w iele zabawy i radości jest też na w idow ni f
„ A r i t ik in a ”.  ł

UL X  \

29 chórów szkół podstawo
wych, 29 chórów szkół śred
nich ogólnokształcących i za 
wodowych, 15 zespołów wo
kalnych, 16 zespołów in s tru 
m entalnych. 3 orkiestr-^ dęte 
— w sumie 90 zespołów, sku-* 
piających około 5 tys. mło
dzieży. W arto tu  podkreślić 
dużą liczebność chórów szkół 
średnich -  od 80 do 228 
■Uczestników.

d r u g a  s p r a w a  t o  p o 
z io m  ZESPOŁÓW. Bardzo 
w ysoki niektórych, a  w  ogó
le poziom w yrównany i do
bry. Do nielicznych w yjąt
ków należały zespoły słab
sze, k tó re  odcinały się od 
całości. Nie budzsi zastrzeżeń 
rów nież sprawa repertuaru . 
Oczywiście, zespoły zaprezen 
tow ały na przeglądzie tylko 
po k ilka  pozycji, a le  i te  
św iadczyły o dużym wyborze 
jak i m ała  dziś do dyspozycji 
k ierow nicy zespołów. A więc 
od pozycji da-wnej m uzyki 
polskiej poprzez pieśni i pio
senki ludowe, żołnierskie i 
partyzanckie, aż po rep er
tu a r  „Beatlesów”.

T rudno byłoby wymienić 
tu  wszystkich wyróżniających 
się czy naw et ty lko  nagro
dzonych. Ograniczymy się 
do przykładowego podania 
k ilku  szkół. A więc bardzo 
dobrego chóru żeńskiego 
X III LO, chóru XXVI LO 
(szkoła ta  szczególnie ku lty 
w uje m uzykę — na konkur
sie piosenki radzieckiej -wśród 
16 terareatów znalazło sie k il
koro  uczniów tego liceom), 
dalei chóry H i EEI ŁO Za
sadniczej Szkoły Handlowe! 
i in. Ze szkół podstawowych 
na  w ym ienienie zasługują 
chóry Szkół n r  n r  14, 25 46, 
54, 92, 94 3 100 (w ystęw iiącej 
z w łasna orkiestrą). 
WNIOSKI OGÓLNE? Chyba 
przede w szystkim  tak i. że 
w obecne-j sytuacji, przy_ go
rącym  poparciu K uratorium , 
doceniającego znaczenie k u l
tu ry  muzycznej w szkołach, 
przy wszechstronne*] pomocy 
i opiece Ośrodka Metodyczne
go — w szystko zależy już ty l
ko od kierow ników  chórów 
— dyrygentów. A poziom te j 
k a d ry  w Łodzi jest taki, że 
-wszystkie zespoły mogą być 
obsadzone dobrym i fachow- 
ca<mi. T , Woj.

J a k  w y n ik a  z  m a te r ia łó w  p rz e d  
s ta w io n y c h  p rz e z  r e f e r a ty  k u l 
t u r y  z  G ó rn e j i  B a łu t ,  p o d s ta w o  
w e  t r u d n o ś c i ,  z k tó r y m i  b o ry k a  
s ię  k u l tu r a  „ d z ie ln ic o w a ”  to  n ie  
d o s ta t e k  b a z y  lo k a lo w e j,  s ła b e  
w y p o sa ż e n ie  p la c ó w e k , p ły n n o ś ć  
k a d r .  N ie k tó re  z  ty c h  p ro b le m ó w  
m o ż n a  ro z w ią z y w a ć  w e  w ła s n y m  
z a k r e s ie  (w s k a z u je  n a  to  p o d n ie  
s ie n ie  l ic z b y  b ib l io te k  i s t a n u  
c z y te ln ic tw a  n a  B a łu ta c h ) ,  są  
je d n a k  s p ra w y  — c h o ć b y  m a łe j 
lic z b y  e ta tó w  i n is k ic h  k w o t p ie  
n ię ż n y c h  d o  n ic h  p rz y w ią z a n y c h  
— k tó r y c h  u re g u lo w a n ie  w y m a -

31 marca br.
w rę cz en ie  n ag ró d  
zu igcięzcom  
konkursu

„lek ułatwić 
kobiecie 
pracę w domu**

W czwartek, 31 bm. w klu
bie Zarządu Łódzkiego Ligi 
Kobiet (Andrzeja S truga 1) 
odbędzie się  uroczyste rozda
nie nagród zw ycięzcom  kon
kursu „Jak  ułatw ić kobiecie 
pracę w domu“* Uroczystość 
rozpoczyna się o godz. 18 
p o k a z e m  k ó r z  y  s t a n i a  z  e łe k -  
trycznego sprzętu pomocnego 
w  gospodarstwie dom owym . 
Przewidziana jes t także część 
artystyczna.

Serdecznie zapraszamy na  tę 
im prezę wszystkie łodzianki, 
a  przede w szystkim zwy
ciężczynie naszego konkursu. 
Nagrody ufundowane przez 
„Eldom“ wystaw ione są w 
w itrynie sklepu przy ul. Pw»tr- 
kwwskiea 16. W

Odwołane pociągi
W  z w ią z k u  z  w y m ia n ą  s z y n  

n a  o d c in k u  to ró w  k o le jo w y c h  
Z g ie rz —G lin n ik ,  o d  28 m a rc a  
do  8 k w ie tn ia  o d w o ła n y  z o s ta ł 
p o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  z Ł o d z i 
K a l is k ie j  o 12,30 o ra z  p r z y je ż 
d ż a ją c y  d o  Ł o d z i o go d z . 12« 
P o d r ó ż n i  j a d ą c y  ty m i  p o c ią g a 
m i d o  Z g ie r z a  i  Ł o d z i b ę d ą  s ię  
p rz e s ia d a ć  n a  a u to b u s y  P K S  n a  
s ta c j i  S tr y k ó w , s k ą d  b ę d ą  d o 
w o ż e n i d o  Z g ie rz a  i  Ł o d z i.

ga  d e c y z ji  o rg a n ó w  w y ż sz y c h  
n iż  d z ie ln ico w e .

J a k  s tw ie rd z i ł  o b e c n y  n a  p o 
s ie d z e n iu  p rz e w o d n ic z ą c y  P re z ,  
R N  m . Ł o d z i — E. K a ź m ie rc z a k , 
s za n se  n a  z b u d o w a n ie  w  n a jb l iż  
szy m  c za s ie  w  n a sz y m  m ie śc ie  
w ię k sz e j ilo śc i o b ie k tó w  k u l tu 
r a ln y c h ,  s ą  n ie w ie lk ie ,  p o p r a 
w a  s ty lu  p ra c y  i  p o m o c  n a d 
m ie rn ie  o b c ią żo n y m  o b o w ią z k a 
m i d z ie ln ic o w y m  r e f e r a to m  m o 
że  p rz e b ie g a ć  n a  d ro d z e  s k u p ie 
n ia  sze rsz e g o  a k ty w u  s p o łe c z n e 
go w o k ó ł K o m is ji  K u l tu r y .  N ie  
z w a ln ia  to ,  rz e c z  ja s n a ,  r a d  n a  
ro d o w y c h  od  o b o w ią z k u  o p ie k i 
n a d  k u l tu r ą .  M oże s ię  o n a  w y r a 
ż ać  w  ró ż n y c h  fo r m a c h  — P re z , 
D H N -G ó rn a  p rz e z n a c z y ło  część  
n a d w y ż k i  b u d ż e to w e j n a  z a k u p  
k s ią ż e k  d o  b ib lio te k . P o p r a w a  
w  „ d z ie ln ic o w e j”  k u l tu r z e  w ią 
że  s ię  ta k ż e  z w ię k sz y m  z a a n g a  
ż o w a n ie m  z a k ła d ó w  p r a c y  n a  
B a łu ta c h . W sp ó łp ra c a  t a  n ie  p rz e  
b ie g a  n a j le p ie j ,  (kafci

W środę o 18,30

„lekcja" l „Szaleństw 
w  d w ie "

D yrekcja Państwowego Tea
tru  Nowego zawiadam ia, że 
w dniu 30 bm. (środa) plano
wane na godz. 20 przedsta
w ienie „Lekcja" i „Szaleństwo 
we dwoje“ rozpocznie się o 
godzinie 18.30.

Wszelkich dodatkowych in
formacji w  tej spraw ie udzie
la sek re taria t tea tru  (telefon 
n r  381-34).______

Dzięki FWP

Święta na wczasach
Urlopowiczów, którzy chcą się 

wybrać na wczasy świąteczne 
ucieszy zapewne inform acja, 
że WBS FW P w Łodzi (Piotr 
kowska 232) otrzym ało pewną, 
ilość dodatkowych skierow ań 
na 7-dniowe wczasy m. in. do 
Cieplic, Kudowy i Karpacza. 
Związkowcy i członkowie ic& 
rodzin płacą 35 zł dziennie. 
Turnusy rozpoczynają SiQ 
7 i  8 kw ietnia.

Przypom inam y również, ż e  
można jeszcze otrzym ać skie
row ania na wczasy w m aju — 
które nie są odnotowywane w 
legitym acji związkowej.

(X)

Pogl»fc,M O 03, 480-M, 5*0-00 
P o g o t.ita tu .n fco .w e  «s
K o ja . M O  m . L o d z i 292-2' 
P o g o t .  B u e r g e t .  *34-28 
S t r a ż  P o ż a tn a  08
I n to r m .  te łe fo u i» C T a  o j 
I n f o r m a c ja  P K P  <581-11 
I n f o r m a c ja  p-KS 265-36 
P o g o t.  OŚTOiesSłonia

(wł. B c fe o e -
n a  m ijSą  g. w  
stop,steki. w a ie ”

T E A T R  N O W Y  (W ię c k ó w  
sk ie g o  1S) g . w -łS  „.Je
szcze  raiz o  m iło ś c i”  

M A Ł A  SAŁiA (Z ach o d n ia - 
93) g . 28 „ A n io ł  ma 
d w o rc a ”

K A K  POWSaMESCMSTS: 
(Otor. S ti 
niecB5BMi8r 

T E A T R  .TA-KsSjCZJA (3a- 
r a c z a  57) n ie c z y n n y  

T E A T R  7.15 (T ra u g u t ta  I) 
iuecK5?®ny

5 B A T JI /MHsEK-Mi (Wól! 
ezańtsfca 5) g .  K.38- 
„ K o te k  P lo t * * ”

T E A T R  P IN O K IO  ( K o -
p c n jS k a  16) n ie c z y n n y  

T E A T R  R O Z M A  ITO&C J 
(MonbssaJtó 
ezyam y 

O P E R A  fT-eate- 
g. 09 wRna

H IS T O R II D5JJ- 
C H U  B S W O Ł U C T W K - 
G O  (G d a ń sk a  J3> czym- 
n e  g a d z .  11—18 . 

M U Z E O M  S Z T U K I (w ię c  
kc-w<skśe©!> 36) n te o z jsa - 
n e

.m c z e k s w  , 'S R C H E or o o i ^
C ZN E i  E  TNOGrKA-jpI- 
C ZN E ({Pł. W otoości. lisi 
c z y n n e  godiz. M—16. 

M U Z E U M  K A T W t tS  E- 
W.OJDUCJONIZMCI Tffii 
(w  P a r k u  S ie n k ie w ic za ^  
g o d z . 1*0—

M U Z EU M  m S T O R S JW Ł O  
KIENNF1CTWA (P io tr 
k o w s k a  282). w y s ta w a  
„ W łó k ie n n ic tw o  w czo 
r a j  i  diziś” czymama g- 
10—KŁ

■ Ę fs s a w w y  
O ŚR O D E K  p r o p a g a n 

d y  S Z T O K I C Park S ień  
k ie w ic z a ) . W y s ta w a  
„D z ia Jo sz y a  w  p la s ty 
c e ” . C zy n n a  e«i go<jz. 
10—is , J5—18.

S A L O N  W Y STA W O W Y  
W y s ta w a  f o to g r a f ik i  E. 
P rz y b y ło w ic z a , „ Im p re 
s je  h o le n d e r s k ie ” . C zyn 
a a  -w g o d z .

S A L O N  FO*Ot3K*IS?MK® 
Ł T F . <<A. S t r u g a  2). w y  
stasw a f o to g r a f ik i  T . 
L i a k a .  C zyn ina o d  J3—18 

Z O O  (o i. K o n s tan ty m o w - 
« k a  6/1#) c z y n n e  w  g. 
:*—17 (k a s a  ezgałraa d o  
©tadz. IB).

K  I W A

P O L O N IA  — „ C z e rw o n a  
p u s ty n ia ”  o d  l a t  18 
(Wł.) g . M» ia:30, 1S.
£7.30, 20 

W JS Ł A  — „ J e g o  ćteiew - 
c x y n a ”  o d  l a t  16 (wŁ) 
g . 10, E .30, 15, n .3 0 , 20 

W O LN O ŚĆ  — „ F a ra o n  
(p am y ram a) o d  ł a t  IS. 
g‘o<łz. (8 searas z a m te a ię  
ty ) ,  1 2 .* , 16, I&.38 

W Ł Ó K N IA R Z  — „ F a 
r a o n ”  (p a n o ra m a )  o d  
l a t  56 (p a l.)  goefe. (9, 
16, ® ,30 -  
Icn.re.te), IM©

S6ASCHĘTA — 
s ta r s z e j  p a n i”  (p a n o ra 
m a )  o d  l a t  1* (U SA ) 
g . W. 13:30. J5, H .30, 2® 

a d r i a  O Płofafcowska ISO) 
Pożegna® .ie  z  t y to ł e m : 

i  P la p  n a  b e z ta d  
n e j  w y s p ie ”  o d  l a t  16 
( f ra n c .)  g . M, t2:3fl, JS,
15.30, 28 

G D Y N IA  (T u w im a  nir 2)
„ S p o s ó b  b y c ia ”  o d  l a t  
16 Cpo-l.) go d z . 10 , ast,
14, tffi, W , 20 

tlA L K A  (K raw iec fca  3/5)
, ^ a n  i astrolog** o d  la t  
12 (czech o si.) g . 15.30, 
„ K o n ie c  n a sz e g o  Św ia
t a ”  od  l a t  16  (po i.) g.
17.30, 26 

1 M A JA  (K iliń sk ie g o  178)
„M an e tem ”  (p a n o ra m a )  
o d  l a t  11 (irarac.) godz .
15, 17.38, 20 

ŁĄCZ.NOSC (JózofÓW  43)
„ O lb rz y m ”  od  lErt 12 
(U SA ) g o d z . 1*

Ł U K  ( T r a u g u t ta  rar 18) 
„ P ię c iu  m ęż ó w  p a n i  L i 
z y ”  e aS A ) o d  l a t  1«  g .
14.30, 17.15, 20 

M f.O D fl G W A R D IA  (Z ie 
lo n a  2) „ P o w o d z e n ia  
c h ło p c z e ”  od  la t  11 
(ju g .) go d z . 10, 12.30 
„ p o k o c h a jm y  s ię ”  ot] 
la t  14 (U S A ) (p a n o ra m a )  
g o d z . 1S, 17*30, 20

P IO N IE R  (F ra n c is z k a ń s k a  
31) „ U p a d e k  C e s a rs tw a  
R z y m sk ie g o ”  (p a n o ra 
m a) od la t  13 (U SA ) g. 

, 1», 113, 26, 19

M U Z A  (P afeia in ieka 173) 
„ N ie d z ie la  sp«aw ie<H i- 
w o śc i”  o d  test $6 (!pol-i 
g . 16, łS , 20 

P O L E S IE  (Forasałskiej-33) 
,.1'r z y  b y c ie  ty tam A w ” 
(fr.-w 4 .) o d  l a t  iB, g- 
15, 17, !<ł.3» 

P O P U L A R N E  (O g ro d o w a  
18) „ M a ły  ś w ia te k  S a m  
m y  L e e ”  (an g .)  o d  l a t  
16 g . W, 18, 20 

P O K Ó J  (K a z im ie rz a  6) 
lu idzie”  o d  

M (rad z .)  g o d z . B  — 
non. s to p  

R E K O R D  (R zg o w sk a  2)’ 
„ p a n ie n fc a  z  o k ie n k a ”  
(n a n o ra m a )  o d  ła t  12 
(po i.) g . 18, 1S, 16, „ R *  
w ia  o  p ó łn o c y ”  (p an o . 
r a m a )  o d  l a t  B3 (.NiiD) 
g o d z . 19 

R O M A  (R zg o w sk a  n r  84) 
„ S z k a r ła tn e  ż a g le ”  (pa 
n o ra m a )  o d  l a t  12 ( ra d z .) ’ 
g . W, 12.30, 1S, „ B a r a k i  
ri*‘ (p a n o ra m a )  o d  ła t  
16 (Jap .) g . 17.30, 20 

S O JU S Z  (P ła-to w eo w a  6>: 
„Kodym *” o d  ł a t  J6 
(ru m .)  godz . R ,  19 

STO iK i (Z bocze) ,^ y j»  k a  
p i t a n a  B Io o tłe ’a ”  ort 
l a t  la  (m i.) g . 1S3S>
17.45, 20 

S T T L O W S  — STUOYJNTS
(K iliń sk ie g o  t23) ^Mtajja 
p l i s i e e k a  ta ń c z y ”  o d  
la t  11 (rad z .)  g o d z . W, 
18, 29

S T U D IO  (L u m u m b y  7^9) 
„ Z m ie rz c h  c z a ro w n i
k ó w ”  o d  l a t  U  (po i.) 
g . 16, „ p o p io ły ”  ( i  i U  
s e r ia )  o d  l a t  18 (poł.y 
g- 18

S W IT  (B a łu c k i R y n e k  5)
„ G e js z a ”  (p a n o ra m a )  
od  l a t  W (U SA ) go d z . 
3:5, 17.30. 20 

T A T R Y  (S ie n k ie w ic z a  40) 
P r o g r a m  d la  d z ie c i — 
„ C z a ro d z ie js k i  p ie r ś 
c ie ń ” , „ G a p is z o n  k u 
ch a rzem * ’, „ Z e b ry ” , 
„ B o n g o ” , „M iś  w łó czę  
g a  i u s z a te k ”  g . 16, 17 
,,j u t r o  M e k s y k "  od  la t  
14 (po i.) g o d z . 18. 2{

D Y2UJŁY A P T B K

P la c  K o ś c ie ln y  8, P io t r  
k o w sk a  67, P io t rk o w s k a  
3 0 7 O b r. S ta l in g r a d u  15, 
P la c  P o k o ju  3. A rm ii 
C ze rw o n e j 8.

D Y JTJK Y  S Z P IT A L I 
S z p i ta l  im . rtr H . J o t -

P rz y ro d n ic z a
p i-z y jm u je  ro d z ą c e  i  efao 
r e  gi.ji e k o lo g ic z n ie  z  
d z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś c ie  o- 
a s z  z  dzieiiniicy W id zew  

z  X I  R e jo n o w e j P o 
r a d n i  „ K ” , u l .  S zp ita ił- 
n a  8. S z p i ta l  im . d r  H . 
W o lt ,  Ł a g ie w n ic k a  34/36 

z  dzie-lndey B a łu ty  
o r a z  z  d z ie ln ic y  W id z ew  
•- z  X  i  X I I  R e jo n o w e j 

P o r a d n i  „ K ” , u l .  2ibo- 
<eze J8 i  W y so k a  IŁ  
S z p i ta l  im . d r  M . M a
d u ro w ic z a , u i .  F o r n a l 
s k ie j  a j  — z  d z ie ln ic y  
P o le s ie .  I  K l in ik a  P o ł.-  
G in . AM , o l .  C u rie -S k ło  
id o w słtje j 15 — z  d z ie ln i
c y  G ó rn a .

C h iru rg ia  P o łn d n ie  — 
S z p ita l  im . S te r l in g a ,  u l. 
S te rtin ig a  1/3.

C łu iru rg ia  P ó to o c  — 
S z p ita l  im . S te r l in g a ,  wl 
S te r l in g a  1/3.

L a ry n g o lo g ia :  S ap . im . 
P o n ic k ie g o ,  o L  K o p c iń 
sk ie g o  22.

O k u lis ty k o ;  S K p aa l im . 
B a r lic k ie g o , wl. K o p c iń 
sk ie g o  22 .

C h iru rg ia  i  te ry n g o lo -  
g ia  dz iecięca;: Szp . im . 
K o n o p n ic k ie j ,  nS, S p o r
n a  36/50.

C h iru rg ia  s s r s ę k o w o -  
tw a rz o w a :  Szp . im . B a r -  
ł ić k ie g o , n i .  K o p c iń sk io . 
go  28.

T o k s y k o lo g ia ^  I n s ty tu t  
M e d y c y n y  P r a c y ,  tri. T e 
re s y  8.

N o c n a  p o m o c  
itóarsfca d la  m . Łodtsi 
Al. K o śc iu s z k i 48, te l .  
324-09 od  godz . 10 do  5.

N o c n a  p o m o c  le k a r s k a  
p rz y jm u je  z g ło sz e n ia  t e 
le fo n ic z n e  w  godz . od  
19 d o  5 a a  m  te l .  M 4 -« .

95 M *ASTA

.I.egenda 1 p ra w d a  o.
J a s n e j  G ó rz e ”  — o d c zy t 
m g r  H . W in n ic k ie j  o go 
d ż in ie  18 w  Ł D K  (Tiraw- 
g u t ta  IB).

S p o tk a n ie  z  r e ż y s e re m  
p ro f .  J .  W a ld e n e m  i  
a k to r a m i  B . M a jd ą  i  D . 
M at e r  cm , o  godz . 18 w  
lo k a lu  Z R oW iD  (P io tr  
k o w sk a  211).

.Z a b y tk i  L o d z i i  w o je 
w ó d z tw a ”  — o d c z y t m g r  
te * .  H . K a rn k o w s k ie j  
go d z . 18 w  lo k a lu  N O T  
(P io trk o w s k a  102), iLustTO 
w a n y  pirzearoczaim i i  fo - 
to R ra fra m i.

R e ł t ru ta c ję  a m a to ró w  
s z tu k i  t e a t r a ln e j  o g ła sz a  
G K O . Z ap isy  p rz y jm u  
je  s e k r e ta r i a t  c o d z ien n ie  
W godz . od  9 d a  113 (T « - 
■wifflaa 3>a,

U W A G A
Klienci 
Bankui 
P K O !

jg BPR*E.TflSJE INFORMUJEMY, 25E 
EKSPOZYTURA w  ŁODZI 

przy UŁ. SIENKIEWICZA 21,

m »  JARACZA 6

P O K Ó J, k u c im ia ,  c zę śe io  
w e  w y g o d y  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  b lo k a c h . O fe r  
t y  „20369”  „ P r a s a ” , P io t r  
k o w s k a  96 20369 g

N IE K R Ę P U JĄ C E G O  p o k o  
ju  s u b lo k a to rs k ie g o  p o 
s z u k u ję .  P ła tn e  z  g ó ry . 
O f e r ty  „20370” , „ P r a s a ” , 
P io t rk o w s k a  96

P R A G N IE S Z  szczęś liw eg o  
m a łż e ń s tw a ?  N a p isz : „V e 
m us” , K o sz a lin , K o le jo 
w a  7. B ły s k a w ic z n ie  p rz e  
ś le m y  k r a jo w e  a d r e s y

D W A  3 KW IETNIA BR. 
(NIEDZIELA)

3  CZYNNA BĘDZIE w  GODZ. I ł —IS.

1  POLECAM Y BOGATY A SORTYM EN T i  
H  TOW ARÓW  K R A JO W E J PR O D U K C JI s  
S  EK SPO R TO W EJ i ZA G RA N ICZN Y CH  ff§ 
S  ZA  W ALUTY OBCE, W PŁA C O N E S  
S  w  K R A JU  i  ZA G RA NICĄ .

Ży c z y m y  p o m y ś l n y c h  
=  z a k u p ó w :

N A JW IĘ K S Z Ą  ilo ść  o fe r t  
p o s ia d a  w a r s z a w s k ie  B lu  
ro  M a tr y m o n ia ln e  „S y- 
r e s k a ” , W a rsz a w a , E tek  
tc -ra łn a  U , I n f o rm a c je  
10 z ło ty c h  7n a c z k a m i

O G Ł O S Z E N I A  D R O  B - N  E

D r K U D R E W 1C Z  — s p e 
c ja l i s ta  c h o ró b  w e n e ry c z  
n y c h ,  s k ó r n y c h  14—18, 
Ui. 22 L ip c a  4 20254 g

® r  S IE Ń K O  s p e c ja l is ta  
c h o r ó b  s k ó rn y c h ,  w e n e 
ry c z n y c h , 16—18, K iliń 
s k ie g o  132 19299 g

M A& NETOJFON „ S z m a 
r a g d ” , m ik iro m a g n e to fo n , 
z a g r a n ic z n e  p ły ty  big- 
b e a to w e  s p rz e d a m . T e l. 
347-66 go d z . 16—20 20294

& O R O Ń S K A  H e n ry k a  le  
k a rz  g in e k o lo g  p r z y jm u 
je  17—18, Z ie lo n a  J6

P IA N IN O  w y s o k ie j  k la 
s y , o b ra z y ,  k re d e n s ,  b i-
b h o  te c z k ę , b iu rk o ,  s tó ł, 
s j ip ia to ię  — s p rz e d a m . 
T e l. 437-91 go d z . 15—18

o r  Z IO M K O W S K 1 sp e 
c ja l i s ta  c h o ró b  w e n e ry c z  
n y c h , s k ó rn y c h  16—19. 
P io t rk o w s k a  59 18944 £
I>r N IT E C K I s p e c ja l is ta  
e b o ró b  s k ó rn y c h ,  w e n e 
ry c z n y c h . 16—18, K i l i ń 
sk ie g o  82 17217 g
D r J a d w ig a  A N FO R O  
W JCZ, w e n e ry c z n e , s k ó r -  
trae 14—.K, u L  P iróeh - 
n ik a  8 19414 g

D Z IA Ł K I b u d o w la n e  z 
p la n e m  b u d o w y  s p rz e 
d a m . K a n ia  G ó ra , d o - 

#Jazd trarajwąijiBm 4&

S A K S O F O N  a i t - e s  m a r 
k i  A k u s t ik  w  id e a ln y m  
s ta n ie  — p i ln ie  s p rz e 
d a m . w ia d o m o ś ć :  W ła- 
dysłaiw  S ty c z y ń s k i ,  z d .  
W ola , tul. W o d n a  l’i
G L A D IO I-E  w ie lk o k w ia 
to w e  „ C y k lo p ”  sp rz e d  a - 
ję . K on stam ty n o iw sk a  55

P O G O T O W IE  te le w iz y jn e  
p rz y je ż d ż a  n a ty c h m ia s t  
te ł .  314-00. D y p lo m o w a 
n y  t e c h n ik  te le w iz y jn y  
S te fa n  O głoz ji, Ł ó d ź , ul. 
A le k s a n d ro w s k a  24

N O W O C ZE SN Y  k r ó j  d a m  
?ki, d z ie c ię c y  o p a n u je s z  
szy b k o  p o d  g w a ra n c ją  
o p a te n to w a n y m  s p o so 
b em . N a w r o t  33 18393 g

D N IA  ł'0 s ty c z n ia  bir. o  
g ed z . 17 n a  u l. K iliń s k ie  
go  p rz e d  p o s e s ją  73 zo
s ta ła  p o tr ą c o n a  k o b ie ta  
p rz e z  s a m o c h ó d  o so b o w y . 
Ś w iad ik o w ie  p ro s z e n i są  
o s k o n ta k 'to w r...ie  s ię  w  
g o d z . 16—18. Ł ó d ź , S ad o 
w a  18—9 lu b  te ł .  505-53

PO M O C  d o m o w a  p o tr z e b  
n a  n a  s ta łe .  S ie n k ie w i
cza 53, m . 5 203il7 g

G O S P O S IA  d o c h o d z ą c a
p o tr z e b n a  P rz e m y s ło w a
28, m . 38 g o d z . 15—18
te l .  537-46 20232 g

F R Y Z JE R  m ę s k i  n a  s ta 
łe  pofcrzełm y. Ż w ir k i  20. 
T e l. 274-98 1S9*0 g

Zmiana nazwy
Łódzkie Przedsiębiorstwo  

Budow nictw a M iejskiego-W s c h ó d  
w  Łodzi. u l .  22 L ipca  84/86 

K O M U N I K U J E ,  że 
* DNIEM 1 MARCA 1966 R. 

Z M IEN IŁO  NAZW Ę NA: 
ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
,JP R Z E M B U D“.

Adres i  telefony pozostają bez zmian.

„SIM iC A -A roinde”  — stam 
id e a ln y ,  n o w e  czę śc i za  
p a so w e  i  o g u m ie n ie  z a 
g ra n ic z n e  — s p rz e d a m . 
T e l. 202-96 2)0450 g
U C Z E N N IC A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o . 
O f e r ty  „20306’4 ^P ra-sa” , 
B aotracow ^ka 96 20306 g

U W A G A , P O S IA D A C Z E  P O J A Z D łJ w  
M E C H A N IC Z N Y C H !

PA Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  U B E Z P IE C Z E S  
I n s p e k to r a t  M ie jsk i w  Ł o d z i p rz y p o m in a ,  że 
w  d n iu  31 m a rc a  b r .  u p ły w a  te r m in  p ła tn o 
ś c i s k ła d e k  z a  o b o w ią z k o w e  u b e z p ie c z e n ie  
p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  (sam o ch o d ó w , m o to 
c y k li ,  s k u te r ó w )  od  o d p o w ie d z ia ln o ś c i c y w il
n e j  i  n a s tę p s tw  n ie sz c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w .

P o s ia d a c z e  p o ja z d ó w , k tó r z y  nsie o trz y m a li  
w e z w a n ia  p ła tn ic z e g o ,  w in n i  z g ło sić  s ię  n ie 
z w ło c z n ie  z  d o w o d e m  r e je s t r a c y jn y m  p o ja z d u  
w  I n s p e k to ra c ie  M ie jsk im  P Z U , A l. K o śc iu s z 
k i 57, I  p ię t r o ,  p o k ó j 18 w  c e lu  o trz y m a n ia  
o d p o w ie d n ie g o  b la n k ie tu .  P o  d n iu  31 m a rc a  
1966 r .  b ę d ą  p o b ie ra n e  u s ta w o w e  o d s e tk i .

DZIENNIK ŁÓDZKI ar 75 (600Sf f
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Ili liqa 
Kolejarz ostatni w tabeli, po dłu 

kim okresie niepowodzeń poko
nał PTC 3:1, a więc przeciwnika 
wysoko notowanego i ten wy
padek jest jedną z niespodzia
nek rozgrywek w III lidze. O 
drugą niespodziankę postarał się 
Włókniarz łódzki zwyciężając 
najgrożniejszego swego rywala, 
rezerwę ŁKS 4:1, mimo że w 
zespole przeciwnika wystąpiło 
kilku piłkarzy pierwszoligowycn. 
(Białas, Kaczmarek, Studniarz). 
Po dłuższej przerwie ujrzeliśmy 
również Suskiego. 

Lekko.atleci Gór~ika. (W <;tłbr~vc~! Brak Sadka i Suskiego w drużynie ŁKS 
zdobyll puchar „Dz1enmka Łodzlnep zaważył na wyniku w Bytomiu 
Z. Tomaszewski zwyciężył w biegu głównym 
Wśród kobiet najszybsza było Iwono Płócienniczul< 

N.ajwiększy optymista z rezer
wą oceniał szanse LKS w me
czu z Polonią bytomską. Jakze 
tu wygrać bez Sadka i Suskie
go. I rzeczywiście, brak tych 
czołowych piłkarzy zaważył do
tkliwie na grze łodzian. ŁKS 
~tracił wiele na sile przE'bojo
wej, powstała też Juka między 
atakiem a pomocą, ktorą suski 
zwykł wypełniać. 

dwóch bramek. Pierwszej okazji 
nie wykorzystał Charbicki., zwle
kając z oddaniem strzału, a '?I 
drugiej Polonia może jedyni-s 
szczęściu zawdzięczać, że pil:ka 
trzykrotnie dobijana nie znalazła 
się w jej siatce. 

Dzięki temu zwycięstwu dru
żyna Włókniarza utrzymała szan 
se na zdobycie tytułu wicemi
strzowskiego, a tym ·samym i 
prawo uczestnictwa w rozgryw
kach o wejście do II ligi. 

Przewaga lidera tabeli Włók
niarza pabianickiego (wygrał on 
z Wartą 3:1). nad najbliższy:ni 
sąsiadami wzrosła do 6 punktów. 
Wydaje się, że zapewnia mu ona 
tytuł mistrzowski. 

Polonia wygrała 3:1 (2:0), na 
co w pełni zasłużyła. Była ze
społem lepszym, pro"".adząc ro
zumniejszą grę. W!asnie brak 
rozwagi, szczególnie cechował lo 
dzian. wywalczonej z trudem pił 
ki pozbywali się łatwo, ile ją 
adresując. Charbicki i. Kosider 
najwięcej chyba energn włozylt 
w grę, lecz przez skłonność do 
przetrzymywania piłki ułatwiali 
zadanie defensywie Polonii. 

Jedyną bramkę zdobył dla 
ŁKS obrońca Haren, swietny wy 
kon-awca rzutu wolnego. Chociaż 
egzekwował go on z odległości 
25 m i Polonia przed bram.ką 
stworzyła mur, strzał był tak sil 
r.y i celny, że SZymkowiaik nie 
miał nic do powiedzenia. 

W następnej koleice spotkań 
mistrzowskich, 3.IV. LKS gościć 
będzie u siebie GKS Katowice. 
Miejmy nadzieję, że powrót Su
skiego wzmocni I uspra\\o-nl. grę 
drużyny o tyle, że goście będą 
zmuszeni do pozostawienia pun~ 
tów w LOdzi. W pozostałych spotkaniach P"

dły następujące wyniki: Czar
ni (Rad.) - Start Ib 2:0, Orzeł 
- Pogoń (Zd. Wola) 3:2, Choje:1-
ski KS - Widzew 2:1 i Czarni 
(Kutno) - Concordia l:O. · 

zwycięzcy biegów przełajowych o puchąr „Dziennika Łódzkiego". . . 
Od lewe.i: Halina Urbańslrn (Bu dowlani Łódź), Iwona Plócien.ni czak (ŁKS), Paweł NalewaJsk1 
(Start Łódź), Edward Błaszczyk (Start Łódź), Zdzisław Tomasze wski (Górnik Wałbrzych), 

o wyniku meczu zadecydował 
brak zdecydowanych interwen
cji łódzkich obrońców. Popeł
n il! on i cały szerei: niemal, :!:e 

;zkolnych błędów I w takiel'.' 
to okolicznościach ŁKS o>tra:!1ł 
dwie pierwsze bramki. W obro
n<ie łodzian na poziomie zagrał 
Szefer. Dzięki przytomności dwa 
razy wybił on piłkę n.iema·l z 
linii bramkowej. 

Pozostałe wynik!: GKS - .Ri11cłi 
2:1, Zagłębie - Górnik 0:2, Gwar 
dia - Opole 0:1 (Gwardia nie 
wykorzystała rzutu karnego), 
Stał - ?awisza 1:0, Wisła - Le
gia o:o, Sląsk - Szombierki 3:0. 

ANIL.lNA ===== 
traei ·punkty 

200 lekkoatletów na starcie., wydaje się Bogusz z Warszawian 
Delegacja zawodników składa u ki, ale na prowadzenie wysuwa 
stóp Pomnika Wdzięczności w się Tomaszewski z Górnika Wal 
Parku Poniatowskiego wiązankę brzych. Poważne.1 kontuzji do-
kwiatów. Zawodnicy oddają znaje biegacz ŁKS - jeden z 
hołd bohaterom. faworytów - Maszorek ! wyco

Nie powiodło się szczypiornl- Otwarcia biegów przełajowych 
storn Anilany w Gdańsku. Po o puchar „Dzienni.ka Łódzkiego" 
przegranym meczu z liderem ta- d0konuje prezes ŁOZLA mgr 
beli Wybrzeżem 10:15 łodzianie Zbigniew Lis. 
µlegji Spójni 11 :21 (7:11). Pierwsze startują dziewczęta 

Obydwie porażki przekreslily na 500 m !... pierwsza radość. 
f;zanse naszej druzyny na zdobv- . . 
cie w tym sezonie tytułu mi- .Potem kolejnc;i l?z1e b1e_g za 
strzowskiego Tytuł ten przypad- biegiem. Sędziowie obhczają 
nie prawdoPodobnie w udziale punkty i ogłaszają wynik!. 
drużynle Wybrzeża, która wyka-1 Nadchodzi moment startu do 
zuje najrówniejszą formę i idzie biegu głównego na 3000 m. Star 
od zwycięstwa do zwycięstwa. tuje 52 zawodników. Faworytem 

fuje się on z trasy. Górnicy To. 
maszewski - Ratajczak, tworzą 
silny tandem, tuż za nimi bieg 
nie następna dwójka z Górnika 
- Poleć i Kwiecień. Lekkoatleci 
zbliżają się do mety. Najszyb
szy okazał się Zdzisław Toms
szewski. Publiczność zgotowała 
mu serdeczną owację. 

Warunki atmosferyczne w dniu 
zawodów były fatalne. Przeni
kliwy ziąb, ostry wiatr, a pod 
koniec biegu głównego zaczął 
padać śnieg. 

Następuje podsumowanie punk 
tów. Pierwsze miejsce w klasy
fikacji klubowej zajęli reprezen 
tanci Górnika (Wałbrzych) 

Mimo lekkiej przewagi Polonii 
łodzianie mieli szanse w pierw
szej części meczu zdobycia 

W następnej kolejce rozg.ry-
wek obok meczu ŁKS - GKS 
grać będą jeszcze: Górnik -
Sląsk, Legia - Zawisza, Odra -
Polonia, Ruch - zagłębie, Stal 
- GWa.rdia i Szombierki - Wi
sła. 

K. ROZMYSŁOWICZ 

44 pkt. Oni też zdobyli puchar 
.Dziennika Łódzkiego". Drugie 

'miejsce wywalczyli lekkoatleci 
Startu (Łódź) - 42 pkt, a trze
cie Budowlani (Łódź) - 40 pkt. 

gó~~ wyniki poszczególnych ble p 1• łka r ze Star i u 
500 M DZIEWCZĄT: 1) Halina 

Urbańska (Budowlani) 1.27,2, 2) -
Anna Batorowicz (Budowlani) - o 

1
• eden szczebel wyz· e]· 1.33,2, 3) Ewa Balcerzak (ŁKS) 

- 1.33,4. 
BIEG NA 800 M KOBIET: 1) d · 

Iwona Płócienniczak (ŁKS) Inaugurujący . wiosenną run;i~ notowaliśmy tad·nej niespo zian-
2.16,6, 2) Elżbieta Jędrzejewska rozgrywek o lll.lStrzostwo II ligi ki. Lider tabeli i najbliższy pr;ze 
Lotnik (Warszawa) - 2.21,4, 3) mecz startu z Górnikiem (Wał- ciwnik Startu Cracovia wygrała 
A'lna Partyka MKS (Polesie) - brzych) przyniósł łodzianom zwy na wyjeździe z gdańską Lechią 

JllOIJllllllllllllllllllll!ll!llDIRllUllllllDIDlllDllUllllllJlllllllllllDlllllllllllllllllllllH!lłllllDlllllllllllllllllllHllllUIUllHllllUllllllllllllllllllllll 2"~i~G NA 1000 M MŁODZI· cii,~~~~ie~~~(O~~z bałuckich pił- ~~~:O) i:aria n~~;::ę !wuta~n 
:WTOREK. 29 MARCA 13 .50 Uniw. Radioiwy. 19.00 Wiad. KóW: 1) Paweł Nalewajski ka.rzy można oceniać dwojako. sdz~ze1 cińską 1Pogonią, ktHór.at ~kinie 

19.05 Muz. i akt. l9.30 Kalejdo- (Start) - 3.06, 2) Zdzisław Sło- z jednej strony - zwycięstwo, zie ę zrem sowała z u ni em 
• skop kulturalllly. 20.00 Portrety dziak (MKS Polesie) - 3.08,2, 3) dwa bardzo :Potrzebne punkty, N. Huta 1:1 ({):O). W pozostałych 

I' il lt łt 
słynnych dyrygen.tów. :1.oo z Mirosław Mydłowski (Budowalni) z drugiej strony_ styl, w jakim me~a~h uzyskano n.astępuj'!ce 

~ I kraju i źe świata. 21.27 Kronika - 3·08•6• to zwycięstwo odniesiono. Pierw wyniki: MZKS Gdyni!! - ~akow 
8.00 Dziennhl<. 8.15 Koncert po- • sportowa. 2i.47 Muz. taneczna . BIEG JUNIORÓW NA 1500 M: sze cieszy drugie nie pozwala I (Częstochowa) 0:0, Unia (Rac1bó;z) 

4ra;nmy. a.45 „Czterdziesci - rów- {• 1ihuti1Lja• 22 .20 Un.iw. Radiowy. 22 .35 Muz. 1) Edward Błaszczyk (Start) - optymistycimle spojrzeć w nie- - Motor (Lublin) 6:1 (4:0), Gor-

PROGRAM I 

:na się półtora tysiąca" rozmowa. rozrywkowa. 23.18 z muzyki mi- 4.31,2, 2) Krzysztof Słomian (War daleką przyszłość, bowiem łódz- ni:'t (Thorez) - urani.a fKochło-
z doktorem J. żabińskim. strzów XVI! wieku. 23.50 Wia.d. szawianka) - 4.33,4, 3) Jan No- ka drużyna za.prezentowała bar- wice) 1:0 (1:0), Stal (Mielec) -
9.00 Aud. „ W powszechnych za- TELEWIZJ.A wak (Górnik Wałbrzych) - 4.34,2, dzo . przeciętny futbol. Lech . (Poznan) (1 :O). (ms) kładach trawienia" słuch. 9.20 necz;na. 24.0p ]'liad. 0.05 Progiran~ XXII! D-0 przerwy byliśmy świadka-
Na różnych instrumentach. 9.40 Il<>CTly. 7.55 otwą-rcte Zjamu BIEG GŁOWNY .NA 3000 M: mi wielu kombinacji i kombina-
Dla dzieci z przedszkoli słuch. pt. Komun·istycznej Partii Związku 1) Zdzisław Tomaszewski (Gór- cyjek oraz indywidualnych za- Spartakiada >. Wybijanie szklanek". 10.00 „Opi PROGILAM II Radzieckiego. Transmisja z Mo- n.ik 

1
wa!Rbrztyjch) k- 9(G.1~,2.~) ~a{' grań w wykonaJ11iu naszego ze-

:nie Walerego Wątróbki o sztuce" skwy. 8.45 Przerwa. 10.00 „Pan- cisze< a a cza orn a - s~'u. Miały one świadczyć 
0 fragm. 10.20 Rytm i piosenka. cernil<: Potiomkin" - film fab. brzych) - 9.21,2, 3) Henryk Po- t:,';;',hnicznym przygotowaniu za- w łyżwiarstwie ll.00 (Ł) Recital p.iosenek. "1.25 8.30 Wiad. 8.35 Muz. 8.45 .Mu- prod. radz. (Poznań). 11.05 Przer leć (Górnik Wałbrzych) - 9.27,3, wodników do sezonu _ niestety 

:)Vluzyka popula.rna. 11.49 „Rodzice zyka ludowa. 9.0-0 Orkiestry ka- wa. 16.10 Wiadomości dnia (Ł). 4) Tadeusz Kwiecień (Górnik świadczyły raczej o braku ~"ra-
a dziecko". 12.05 Wiad. 12.10 Gr:i tneralne. 9.~0 Z życia zw. Ra.d!z. 16.25 Kurs P'rzygotowawczy. FI- Wałbrzych), 5) Jan Morawiec ..... 
.:zespół !udowy. 12.23 „wachta z 9.50 utwory M. Kleofasa Ogin- zyka, (Pra~vo hydrostatyki, par- s(ŁzaKwS1)a'n 1~)a),Zd72)isłKawazi:~~~szst~':i~': ~~~-m~~~: ~:;:~ tyyt1':cpoje li~~Ć figurowym 
lewej burty". 12.40 „W·ięcej, ta- ~;kiego. W.OO Wiad. 10.05 Por an- cie i ciśnienie.) Wykładowca ' Wczoraj w Lodzi za.końowno' 
:n.i.ej, lepiej". 13.00 „Byli chlopcy, ny koncert. 10.50 „Disneylami" prof. dr Włodzimierz Mościcki wicz · (AZS Wrocław), 8) Józef n.a palcach jednej ręki. Jeszcze spairta.k.iadę w łyżvri.arstwie fi-
ale się minęli" a.ud. 13.25 Kon- odc. 11.10 „W obiektywie nauki". (Gdańsk). l6.55 Dzierun1k (W) . Kikowski (Społem), 9) Borys najskuteczniej zagrała tu defen- gurowy.m. Przedstawiamy mi-
cert rozrywkowy, 14.00 Rolniczy J•L:!O Poradnia Rodzin.n.a. 11.25 17.00 Dla dzieci: Kino Ptyś - Mozakow (Lotnik Warszawa), lO) sywa, ale poczynani.a ~tllku ni- strzów poszczególnych klas. 

KOIIIJCert estradow••. 12.()6 z kra- · 1 „ (W) 17.15 U.k · · Edward Fiks (Lotnik Warszawa.) kogo nie mogły zachwycić. Nl<"-kwadrans. 14.15 .~towcy wiej- . . . J , „Dwie a'Ill.py · „ ram potrzebne nikomu dryblingi, gra, Klasa I. Dziewczęta: Zieliń-scy na ·sta.rt". 14.30 z es~rad i ju i ze sWiata. 12.25 Kompozł- ski bal.et na lodzie" - film pro<l. Tak więc w pierwszej dziesiąt Ska (LTŁ), mężczyźni: Spito.1 
scen operowych świata. 15.00 Wia tor tygod.m~ - K. W. Gluc~. rad'z. (W). 18.00 „Zapraszam na ce znalazło sie tylko 2 biegaczy co do której można zastosować (Społem). Pazy sportowe: Paw
-tiomości. 15.05 Dla uczniów cykl: 112.50 „Bolonia - szkoła praw!u- wtorek wieczór" - z wizytą u łódzkich - Morawiec i Kikow- powiedzenie pana Zagłoby „ku- lina - Brodecki (Społem). Kla
„To i owo o jazzie". 15.25 M. ków". 13.00 . (Ł) Komunikaty. Haliny i Stefana Gałkowskicti ski. Pą . mości panowie", wszystko to sa :a;. Dziewczęta: Janic (Spo
:Richard de Lala·nde - Symf01ILia 13.10 (Ł) Mozaika m:izyczm.a. 13.4-0 (Kraków). J.8.30 „2.1" - teletur- Szkoda, że w biegu seniorek nie mogło zadowolić kibiców. łem), chłopcy: Pawłowsld (Spo 
na kolacje królewskie. 16.00 „Po (Ł) Portre_! pro:vm~jonalny -;-- niej (W). 19.00 „O książee ina- nie startowała Dominiakówna. Pawłowski wspóliilie ze Stern- łem). Pa.ry sportowe: Budaszew 

.południe z młodoscią". 17.55 Wia rep. 13.!'5 (Ł) Chwila .~uzyki; ~zej" - rozmowa ze Stanisławem plowskim I :przy pomocy dobrze ska _ Olędzki (ŁTŁ). Pary ta 
"domości. 18.00 Koncert clrrlia. 18.43 14.30 „Z1elcme sygnały . 14;1~ Wrońskim - prezesem Spóldz. Po biegach, W świetlicy MKT spisującego się w obronie Wi<>- neczne: Balcerzalsówna _ Biń-
„Popołudinie z młodością". 18.45 „Błękitna s~tafeta". 15.00 Piesn1 Wydawniczej „Książka i Vlrtedza" odbyła się uroczystość wręcze- teskiego. wprowadził trochę za- kowski (Społem). Klasa Il'l:• 

Kp~{\ jęf9.3;ngŻ~p9Ó°? sf~~t,ty~~2~ f;,d:r,ra~~'la.Dli:·2~. zi!';ąz~~~-a Pr::.!~ ~1~~20 cwlf.b;,g~oc J:.liąg l~~ ~~h~;g~~ienn';1~~nl~z~;~;K;;r:al! ~~~~nijesz~ Ad~~~~ą z~;~: cDyz .. iewLcezsętazcz·y. n.:.,a_w1. la(ŁkTŁ(ł,;)T. Lp\~hłopta 
· k j • 5 55 Ch J pozostałe dwa kluby plęlme ta- ł ,_ . M· _, 20.00 Dziennik wieczorny. 20.26 „Kornec wa ac ''· 1 . wi a śpieszny z N" - reportaz (W) . !erze (wykonanie prof. Zygmun - now.a z •udywidu.alnych zapę-. neczne: rodzeństwo Kubasiewi-

Wiad. sportowe. 20.35 scena pot- muzyki. 16.00 Wiad. 16.05 Publ. 20.35 „Pancernik Potiomkin" - ta Cichego _ nagrody ŁOZLA). dów, wynik mógłby być wyższy. czów (Sipolem). Klasa młodzie
&ka - Michał Melina. 21.38 Cha- mię<lzy;na·rodowa. 16.15 Muzyka film archiwalny prod. rarlz. (Po Dziękujemy sędziom za spraw- Start zwyciężył, ale ostrzegamy :i:owa. Dzi€'Wczęta: Mroczkow
czaturian: Suita z muz. do dra- polska . 17.00 (Ł) P.rogr. 'ra·diowy. znań). 21.40 „Merkuremu do ne przeprowadzenie biegów (sę- przed zbytnim optymizmem. ska (Społem), chłopcy: Pąśko 
matu Lermontowa „Maskarada". 17.01 (L) Akt. łódzkie. 17.!2 (Ł( sztambucha" - program z K.ato- dzią głównym był p. Skrobiszew Dzięki tej wygrad'lej bałucka (ŁOSTiW). Klasa m!odz. II. 
21.56 Liryka wiosenna. 22 .ąo Pol- Ze sportu. 17.15 (L) „Teatr 1 wie. 22,05 D'Ziennik (W). 22.15 ski), jak również Miej.skiemu drużyna :przesunęła się o jedno Dziewczęta: Bryszewska (TKKF), 
ska muzyka. 22 .15 Notatnik kul- dzieci" aud. 17.30 ('Ł) Folklor mu Politechmika TV. Kurs przygo- Klubowi Tenisowemu za użycze miejsce w górę tabeli i zajmu.Je chlo.pcy: J'llre<:ki (LOSTiW). 
turalny. 22.25 Melodie ekranu. zyczny Wielka.polski. 17.50 (!'..) towawC7y. Fizyka (powtórzenie) nie pawilonu do dyspozycji za- obecnie 11 miejsce. Bramkę dla Pierwszy kro.k. Dziewczęta: Just 
23.00 II wydanie dziP.nnik„. 23.10 Nowości radiowej nutoteki. 18.20 (Gdańsk). 2:'l.4S 10 lekcja jęz . wodników. (n) łodzian :zx:Loby! Stemplowslti. (TKKF), chłopcy: Pietrzykow-
Wiad. spo;towe. 23.12 Muzyka ta- (L) „Przeciw nekrologom" rep. !Tan.c. (,Poznań). Fot. L. Olejniczak W pozostałych meczach nie od- ski (LOSTiW). 
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ROZDZIAL VIII 

Wiellci, słoneczny salon pełen był miłe pod
nieconych kurncjuszy. Przerażenie minęło bez 
śladu. Obecność profesora przywróoila poczu
cie bezpieczeństwa. Nikt nie żałował milio-
111.era. śmierć jego byla wspanialą atrakcją; 
na jaką nie liczyli w zaciswym sanatorium. 
Przewidywania na tern.at dalszego przebie!;\u 
śledztwa pasjonowały. Niektórzy zaba<Wiali się 
stawianiem hipotez, kto może l:yć mordercą. 
Doszlo nawet do kilku dyskretnych zakładów. 
W Orchidei" rozegral się sensacyjny dramat; 
fakt' ten nieomal przywrócił zdTOwie pacjen
tom sanatorium. Nikt tego dnia nie dostal 
ataku. Wszyscy by1i w doskonalej foa:mie. 
Miał rację profesor O'B.rien, uważaj~ roz
Tywlci za najlepsze lekarstwo n<1; ~lergię. Ta 
rozrywka była ·wyjątkowo wysokieJ klasy. 

* ~a wyraźne polecenie profesora, ~at towa-
rzys:zyl mu w ciągu ca.lego popołudnia. Wspol
:nie odw.iedzili wszystkich chorych, ~ażdem~ 
posw1ęcając chwilę uw:igi. Nast.ęprne udali 
się do pokoju gry, gdzie zasiedli do bryd.za. 

lnsil2ektor, szukając przyjaciela, wszedl do 

salonu. Wszystkie spoj:rzenia pobiegły w jego 
s·tronę. Najbardziej przedsiębiorcze osoby, z 
pu.lkownik<>'Wą na czele, otoczyły go ciasnym 
kolem, energkznie domagając s~ę najnow
szych wiadomości. Adams :zJbyl ciekawych 
kilkoma dowcipami, prosząc o parę d<Thi cie;·
pliwości. Dowiedziawszy siię od pa'Illi. WN.ke>s1 
gdzie znajdzie Pata, udał się do sąsiedniego 
pokoju. 

Grano przy dwóch stolikach. Profesor 
zauważy~ wejście Adamsa, ałe licytacji nie 
przet'Wal. 

Ins-pektor' podszedł 'do st.olika; pt"zy ktÓ'l"ym 
siedzdal bardzo blady, ale opanowany młotly 
człowiek. Stanąt za jego kirzeslem i cierpli
wie czekał, aż dokończy rozgrywki. Z ul,gą 
zauważył, i.Z mimo przeżytego wstrząsu 
doktór gra dobrze. N:ie popełJlił a.nj jednego 
błędu. Zadnkasowal ostatnią lewę, po czym 
wstał, prosząc jednego z lcibiców o zastep
stwo. 

- I'I:a[0 , stary, jestem chwilowo wolny. 
Chodźmy trochę pogadać - powiedział ser
decznie. 

Wyszli, odprowadzani me.spokojnym spojc:e
niem profesora. 

Przejście przez sal<l!!l nie naletało do przy
jemnych. Na ich widok, wszyscy obecni za
milkli i z n.ie ukrywaną ciekawością, pr:zy
glą<laJ.i się młodemu dok!l:orowi. Kiedy na.resz
cie zamknęły się za ni.mi drzwli, Jack uważ
nie spojirzal w poważną, ściągniętą cierpie
niem, twairz przyjaciela. Jego podkrążone oczy 
mialy wyraz zdecydowa<lly, Inspektor lekko 
westchnął. Powiedz.rl,al bez jakiejkolwiek in
tonacji: 

- Przyrzekłem lady Sa['ah, że przyjdziemy 
do· n.i.ej na herbatę. 

Nie sprawdzając wrażenri:a swoich słów, za
czął wchodzić po schodach. 

Dr O'Brienowi wydawało się; że stalowe 
ręce ścisnęły mu skronie. W mózgu zostala 
jedna tylko myśl: zaczyna się. Ciężka machl
na sprawiedliwości ruszyła . Nieubłaganie po
suwa się naprzód, aby chwycić w swe miaż
dżące tryby win<YWację. 

Wi:adomość o mordembw:ie spacfla na Pata 
jak grom. Wszystko, co działo się od tej 
chwili, wydawało mu się okrutnym, koszma
rnym snem, z którego nie może się obudzić. 
Pnzecież niemożliwe, aby to było prawdą. 

T.r1zy miesiące temu J)O?mał Sarah, dziś i:y
cie bez niej nfo miało dla niego najmniej
szej wartości. W ciągu tych kilku godzin, ja
kie upłynęły od chwili odkrycia zbrodni, bez 
przerwy myślal o niej. Wspom:ilnał początki 
ich znajomości. Wtedy uważa! ją za kobiet~ 
bezwartościową, zimną, żądną bogactwa i użycia. 
Małżeństwo ze sita.rym mili<Jl'lerem dyskwaJifiko 
Walo ją całkowicie. Mimo pogaroy, jaką dla 
niej odczuwał, pociągała go jej wschodnia 
uroda. Kiedy poznali się bliżej, zrozumiał, 
jak ba.rdzo krzywdzące i pvwierzchoWllle byty 
jego sądy. QczaTOwal go smutek, czający s.ę 
w olbrzymich, smolistych oczach i zjawisko
wość postaci. Dlaczego pośiubiła sir Allana, 
nie wiedział do tej chw.ili. Nigdy nie chciała 
tego powiedzieć. Jedno teraz było dla niego 
peWl!le: płeniądze nie odgrywały w tym żad
nej roli. Sa;rah była ~a~ycielką, sprawy ma
teriałne nie dochodzn.ły do jej świadomośct. 
Kocha.la muzykę, ogromnie lubiła teatr i ki
no. Czytała bardzo wiele l"Zeczy poważnyeh 
i wartościowych. Przede wszystkim jednak 
była mala;rką. Długie godziny spędzała przed 
sztalugami; ulubiony i niezmienny model sta
nowiły kwiaty. Czasami przetlstawiała je ta
kimd, jakimi są naprawdę, :Lninym razem byly 
to kwiaty fantasty=e, baśniowe jaik ona. 

Można było przysiąc, że patrzą prawdztwymi; 
ludz1kdm1i oczami. Il2illwine, urzekająee malar
&two. 

Talent żony początkowo cieszył st.r Allana~ 
Prędko jednak pojął, że jest an tak wielki; 
iż zagraża jego władzy. Gdyby Sarnh wysta
wiła publicznie swoje ob"razy, zdobyłaby eła
wę i rozgłos. To mu nie odpowiadalo. Za
bronił jej komukolwiek pokazywać p"race. Za
bierał każdy skońCZi<my obraz. Mial ich bar.dzo 
wiele. Dwie sale w jego afrykańskiej rezy
dencjd' byly nimi zawiesz<l!!le. Tylko milioner 
i zaufamy służący mieli dostęp do obrazów. 

Powiedz:ial kiedyś z sadyznnem: 
- Po ~ojej śmie-cl, która, niestety, niE'

prędko nastąpi, (a będziesz już wtedy stara 
i brzydka, moj<a kochana), odziedziczysz te 
zbiory. Nie<Mele wtedy przyjdzie ci ze sła
wy. 

Im dłużej Sarah przebywala w „orchidei", 
tym dokladniej Pat zdawał sobie sprawę z 
jej wartości. Zaprzyjaźnili się. Mieli wiele 
wspólnych upodobań i mnóstwo tematów do 
rozmów. Szybko przyjaźń przemieniła się w 
miłość. Ó'Brien, który odzyskał dawną rad<>Sć 
życia i energię. postanowił, że ukochana roz
wiedzie się z mężem i poślubi jego. Nie wi
dział żadnych trudności w wykonaniu tego 
planu. Sairah nie wierzy?a, aby mógł się urze
czywistnić. Obawy jej okazały się słuszne. 
Sir Allan ironicznym uśmiechem przyjął wia
rlomość o miłości żany do innego i zamia
rze rozwiedzenia się, Odpowiedział drwiąco, 
że od dawna zna jej slod.ką tajemnicę i ba
wi się doskonaJe, obse.'l"W\ljąc jej walkę WP
wnętrzną. Rozwodu nigdy nie otrzyma. Ra
dzi im cierpliwość. Za jakieś trzydzieści lat 
umrze i wtedy będą mogli pobrać sie b@z 
przeszkód. 

(15) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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